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Przedstawiciele
Rady Ekumenicznej 
u H. Jabłońskiego

Wczoraj przewodniczący Ra 
dy Państwa, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu Jedności Narodu Hen­
ryk Jabłoński przyjął w Bel­
wederze przedstawicieli Pol­
skiej Rady Ekumenicznej ’ 
zrzeszonych w niej kościołów.

W toku spotkania poinfor­
mowano przewodniczącego Ra 
dy Państwa o działalności .Pol 
skiej Rady Ekumenicznej 
zrzeszonych w niej kościołów 
w służbie dla Polski Ludowej. 
Przekazano uchwałę poszerzo 
nego posiedzenia Prezydium 
Polskiej Rady Ekumenicznej 
na którym omawiana była 
sprawa udziału środowisk 
chrześcijańskich w realizacji 
zadań określonych przez Ogól 
ncpolski Komitet Frontu Jed­
ności Narodu 22 grudnia 1976 
roku.

Przewodniczący Rady Pań­
stwa serdecznie podziękował 
zwierzchnikom kościołów ’ 
kierownictwu Polskiej Rady 
Ekumenicznej za dotychczaso­
we działanie w służbie dla Pol 
ski Ludowej i życzył dalszego 
ofiarnego zaangażowania w 
pomnażaniu sił narodu. (PAP'

W Moskwie rozpoczyna się 
światowe forum sił pokoju

Dzisiaj w stolicy Kraju Rad rozpoczyna się światowe forum 
sił pokoju. Biorą w nim udział przedstawiciele najszerszych 
kręgów społecznych z krajów wszystkich kontynentów, aby 
— w imieniu swych narodów — zamanifestować wolę życia 
w warunkach trwałego pokoju i bezpieczeństwa. W obradach 
tych, które uważane są za wydarzenie o wielkim znacreniu 
dla dalszego umacniania jedności sił pokoju i postępu, ucze­
stniczy delegacja polska.
Nasz kraj od ponad 30 lat 

konsekwentnie urzeczywistnia 
ideę pokoju. Wśród trzech 
głównych zasad, którymi nie­
zmiennie kieruje się polska po­
lityka zagraniczna, na czoło 
wysuwa się przyjaźń i sojusz 
ze Związkiem Radzieckim oraz 
innymi krajami wspólnoty so­
cjalistycznej. Jest ona bowiem 
podstawowym gwarantem po- 
ko-ju i bezpieczeństwa w Eu­
ropie i na świecie, niezbędne­
go warunku realizacji wszyst­
kich naszych zamierzeń i pla­
nów. Kolejne zasady to: po­
parcie dla postępowych ruchów 
w świecie w ich walce z si­
łami imperializmu i kolonia­
lizmu o niezależność narodową 
i społeczną oraz — wynikają­
ce z podstawowych założeń 
marksizmu-leninizmu — poko 
jowe współistnienie z pań­

Rozmowy E. Honeckera w SFRJ
J. Broz Tito 
udskorowany 

Orderem K. Marksa 
W środę wieczorem sekre­

tarz generalny KC SED, prze­
wodniczący Rady Państwa 
NRD — Erich Honecker ude­
korował prezydenta Jugosła­
wii, przewodniczącego ZKJ — 
Jcsipa Broz-Tito Orderem Ka 
rola Marksa. Order ten został 
przyznany J. Broz-Tito przez 
KC SED, Radę Państwa i Ra- 
dę Ministrów NRD.

Erich Honecker i Josip Broz 
Tito kontynuowali wczoraj 
rozmowy polityczne. Omawia­
no zagadnienia współpracy 
dwustronnej oraz aktualne 
problemy międzynarodowe. O- 
baj przywódcy stwierdzili z sa 
tysfakcją, że współpraca mię­
dzy NRD i Jugosławią rozwi­
ja się pomyślnie we wszyst­
kich dziedzinach. (PAP)

Poznań, piątek 14 stycznia 1977

E. Gierek u budowlanych stołecznych inwestycji

Warszawiacy wykorzystują szansę 
wszechstronnego rozwoju miasta

I sekretarz KC PZPR Edward Gierek odwiedził wczoraj 
największe place budowy w Warszawie, ukazujące roz­
mach i skalę rozwoju naszej stolicy. Przywódca partii i pań­
stwa serdecznie rozmawiał z robotnikami Mokotowa i Pra-
gi, budowniczymi, projektantami — współtwórcami gospo­
darczej, kulturalnej i społecznej rangi miasta oraz regionu.
Edwardowi Gierkowi towa­

rzyszyli: sekretarz KC PZPR. 
I sekretarz Komitetu Warszaw

Kubański medal dla
I Sekretarza KC PZPR

I sekretarz KC PZPR Ed­
ward Gierek przyjął ambasa­
dora Kuby w Polsce Jesusa 
Barreirę. Ambasador w imie­
niu najwyższych władz repu­
bliki Kuby wręczył Eduardo­
wi Gierkowi Medal XX-lecia 
Moncady ustanowiony dla upa 
miętnienia bohaterskiej walki 
rewolucjonistów kubańskich 
przeciwko dyktaturze Batisty.

stwami o odmiennych ustro­
jach społecznych i gospodar­
czych.

Ta ostatnia zasada, która 
jeszcze nie tak dawno była od 
rzucana przez wiele zachod­
nich kół rządzących, obecnie 
stała się czynnikiem decydują 
cym o rozwoju sytuacji mię­
dzynarodowej. Świadczy to o 
sile tej idei, o słuszności stra­
tegii i taktyki krajów socjali­
stycznych.

W ciągu całego okresu powo­
jennego Polska Ludowa wy­
trwale działała w kierunku u- 
gruntowania pokoju i bezpie­
czeństwa, w obronie interesów 
własnego kraju i całej wspól­
noty socjalistycznej, zdobywa­
jąc na arenie międzynarodo­
wej uznanie i autorytet. M. in. 
kraj nasz, jako pierwszy, wy­
stąpił na forum Zgromadzenia
Ogólnego ONZ w 1964 r. z pro 
pozycją zwołania konferencji, 
której celem byłoby rozpatrze­
nie całokształtu zagadnień bez­
pieczeństwa Europy.

Jak poinformował wczoraj na 
konferencji prasowej sekretarz ge 
neralny Światowej Rady Pokoju 
— Romesh Chandra, forum będzie 
bardziej reprezentatywnym gre­
mium niż światowy kongres sił 
pokoju w 1973 r. Główne praee 
forum przebiegać będą w grypach 
dyskusyjnych, które zajmą się roz 
patrzeniem problemów pogłębie­
nia procesu odprężenia i związa­
nych z tym kwestii — w bezpo­
średnim dialogu, z różnych punk­
tów widzenia. Pozwoli to na szcze 
gólowe przeanalizowanie poszcze­
gólnych spraw i wypracowanie 
wspólnej linii ,z myślą o postę­
pach na drodze zapewnienia po­
koju i bezpieczeństwa na świecie.

Celem dialogu na forum oę- 
dzie podsumowanie wyników 
dotychczasowej działalności s:ł 
pokoju i nakreślenie nowych 
form współpracy w walce o po 
głębienie odprężenia między­
narodowego i postęp społecz­
ny. Wyniki dialogu zostaną 
przedstawione na drugim po­
siedzeniu plenarnym, które od 
będizie się w niedzielę, na za­
kończenie forum. (PAP)

śkiego partii Alojzy Karkosz­
ka i prezydent m. st. Warsza­
wy Jerzy Majewski.

■ Wizyta w osiedlu miesaka- 
[ nlowym w Ursynowie i Nato­
linie. Ta największa inwesty­
cja mieszkaniowa stolicy pow 
stawać zaczęła zaledwie przed 
rokiem. Obecnie gotowe są już 
domy z trzema tysiącami mie­
szkań. Drugie tyle — w budo­
wie. Wśród witających — Wac 
law Oświt, budowniczy z kom 
binatu ,.Połudn:e”. a zarazem 
lokator nr 1. tej dzielnicy. Na 
obszarze tysiąca hektarów wy 
rosną gmachy dla 135 000 osób 
szkoły, które łączyć beda fun 
keje wychowawcze i kultural­
ne, 100 potężnych zespołów 
handlowych, wiele obiektów’ 
rekreacyjnych.

Kolejnym etapem spotkania 
z Warszawą jest Zamek Kró­
lewski. Jego pierwsze sale, cd 
tworzone według historycz­
nych wzorów, przekazane zes­
łana jeszcze w tvm miesiącu, 
po 6 latach żmudnych prac.

Z lewego przyczółka mosto­
wego 12-kilometrowej Trasy 
Toruńskiej łatwo dostrzec wi­
zję tej arterii szybkiego ruchu 
miejskiego. Prace obejmujące 
90 dużych węzłów komunika­
cyjnych, most, wiele obiektów 
towarzyszących zaplanowane 
tak, aby nie ucierpiały na tym 
inne place budowy w mieście.

Kolejnym punktem wizyty 
jest osiedle mieszkaniowe na 
Bródnie. Jeszcze niedawno by­
ła tutaj dzielnica „bieda — 
domków”, pozostałość sprzed 
dziesiątków lat. Obecnie mie­
szka tu w nowych blokach 
100 000 lokatorów. Stąd stoli-, 
ca wyjdzie niebawem w tzw. 
północne pasmo zabudowy 
Wzniesione zostaną osiedla w 
Białołęce, Tarchominie, Chosz 
czowce, Nowodworach, w Le­
gi onowie, Nowym Dworze ; 
Modlinie. Zamieszka w nich

Wysokie polskie
odznaczenie dla 

zakładów w Charkowie
Budowa Huty „Katowice” 

stała się przykładem bliskiej 
współpracy gospodarki Polski 
i ZSRR. W pomyślnym zakoń 
czeniu pierwszego etapu bu­
dowy naszej czołowej inwesty 
cji ma swój udział również 
wiele radzieckich zakładów 
przemysłowych,. wykonują­
cych urządzenia dla Huty „Ks 
towice”.

Jednym z nich są Zakłady 
Elektromechaniczne w Charkc 
wie, które wykonały na po­
trzeby huty m. in. ok. 700 urzą 
dzeń sterowniczych dla auto­
matyzacji procesów technolo­
gicznych oraz potężne dźwigi 
elektryczne. W uznaniu wybit 
nych zasług przy budowie Hu 
ty „Katowice”, za braterską 
pomoc udzieloną jej załodze, 
za pełną i terminową realiza­
cję zobowiązań — Rada Pań­
stwa przyznała Zakładom Elek 
tromechanicznym w Charko­
wie Komandorie z Gwiazdą 
Orderu Zasługi PRL. (PAP)

Cena 50 gr
® Wyd A

pół miliona osób. Jest to przed 
sięwzięcie bez precedensu w 
dziejach budownictwa mieszka 
niowego w naszym kraju.

Na zdjęciu: E. Gierek i A. Kar­
koszka w rozmowie z taż. J. Wójt 
kiewkzcm na teren'® osiedla Ur­

synów.
Fot. — CAF

W rozmowie z aktywem par 
tyjnym i gospodarczym dziel­
nicy Praga — Północ Edward 
Gierek stwierdził m. in., że 
Warszawa ma ogromną szansę 
dalszego wszechstronnego roz­
woju. Ta szansa to pracowi­
tość, umiejętności i inicjatywa 
mieszkańców. I trzeba dodać 
— powiedział E. Gierek — że 
warszawiacy dobrze i z wyo­
braźnią potrafią tę szansę wy­
korzystać. I sekretarz KC 
PZPR podziękował za inicja­
tywy załóg stołecznych zakła­
dów przemysłowych zmierza­
jące do zwiększenia budow­
nictwa mieszkaniowego oraz 
wzrostu produkcji przeznaczę 
nej na rynek i eksport.

PAP

Plenum CRZZ

Związkowcy w realizacji 
tegorocznych zadań

Zadania związków zawodo wych w realizacji tegoroczne­
go planu społeczno-gospodarczego rozwoju kraju wytyczała 
CRZZ na swym II posiedzeń iu plenarnym, które odbyło 
się wczoraj w’ Warszawie.
Współodpowiedzialność za dal 

szy postęp społeczny w kraju 
nakazuje związkom czynnie 
oddziaływać na podnoszenie e- 
fektywności gospodarowania 
we wszystkich działach preduk 
cji i usług na umacnianie rów 
nowagi ekonomicznej kraju, 
przezwyciężanie napięć rynko­
wych i trudności w handlu za 
granicznym. •

Podstawą do dyskusji na ple 
num był rozesłany uprzednio 
referat Prezydium CRZZ. W 
referacie, jak również w wystą 
pieniu przewodniczącego CRZZ 
Władysława Kruczka oraz w 
dyskusji na czoło zadań zWiąz 
ków zawodowych i samorzą­
du robotniczego wysunięto roz 
wijanie i wzbogacanie produk 
cji dla rynku wewnętrznego i 
eksportu. Głównym forum tej 
aktywności są dziś sesje KSR 
przyjmujące ambitne plany 
przedsiębiorstw na br.

Taki sam priorytet społecz­
ny, jak pobudzanie produkcji

Pod przewodnictwem prezesa Rady Naczelnej ZBoWiD, 
premiera Piotra Jaroszewicza odbyło się wczoraj w Warsza­
wie posiedzenie Prezydium Rady Naczelnej I Zarządu Głów 
nego ZBoWiD. poświęcone ocenie działalności związku w 
1976 r. i nakreśleniu zadań na rok bieżący, w myśl postano-
wień V Plenum KC PZPR.
W obradach uczestniczyli 

członkowie Biura Politycznego
KC PZPR: minister obrony na 
rodowej gen. armii Wojciech 
Jaruzelski. sekretarz KC 
PZPR Stanisław Kania oraz 
minister d.s. kombatantów gen 
dyw. Mieczysław Grudzień.

Prezes ZG ZBoWiD, Stani­
sław Wroński podkreślił w re­
feracie sprawozdawczym, że 
działalność Związku Bojowni­
ków o Wolność i Demokrację 
w ubiegłym roku przyczyniła 
się do dalszego, wszechstron­
nego rozwoju organizacji 
ZBoWiD aktywnie uczestniczy1 
we wszystkich ważniejszych 
przedsięwzięciach społeczno^ 
politycznych. Na czoło zadań

P. Jaroszewicz przyjął 
norweskiego ministra

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął ministra 
Oświaty i kościoła Królestwa 
Norwegii — Kjolva Egelanda.

Podczas spotkania omówione 
zostały niektóre zagadnienia 
dalszego rozwoju współpracy i 
wymiany doświadczeń między 
Polską a Norwegią w dziedzi­
nie działalności oświatowej i 
kulturalnej.

W spotkaniu wzięli udział 
wiceprezes Rady Ministrów, 
minister kultury i sztuki — Jó 
zef Tejchma i minister oświa 
ty i wychowania — Jerzy Ku­
berski. (PAP) 

kierowanej bezpośrednio na ry 
nek, ma pomoc, jaką związki 

powinny udzielać w przyspiesza 
niu rozwoju rolnictwa i całej 
gospodarki żywnościowej.

Wiele uwagi poświęcono ko­
nieczności wzmożenia pracy 
związkowej w rozwiązywaniu 
społecznego problemu nr 1, ja 
kim jest sytuacja mieszkanio­
wa. Związki powinny czynnie 
uczestniczyć w przyspieszeniu 
rozwoju budownictwa miesz­
kaniowego, w tym jednorodrin 
nego, m. in. przez zwiększenie 
pomocy materialno-finansowej 
zakładów.

Jak wynika z obrad CRZZ, 
również w metodach pracy 
wewnątrzzwiązkowej zanosi 
się na dalsze, korzystne zmia­
ny. Postanowiono m. in. ogra­
niczyć liczbę narad i zebrań, 
a za to wzmocnić kontrolę przy 
jętych programów działania 'i 
uchwał we wszystkich instan­
cjach związkowych, od CRZZ 
do rad zakładowych. (PAP) 

organizacji w br. wysuwa się 
potrzeba dalszego, aktywnego 
współdziałania w pracy nad 
umacnianiem socjałistycrnegr 
państwa oraz ideowo-politycz 
nej jedności narodu.

Z kolei rozwinęła się dysku 
sja. w której głos zabrali re­
prezentanci ogniw związku z 
całego kraju: Antoni Korzyc- 
ki. Marian Jakubowicz, Nor­
bert Michta. Włodzimierz So­
korski. Danuta Gałkowa. An­
toni Dałkowski, Roman Chło- 
dziński, Jerzy- Lorens. Sylwes­
ter Newiak. Zygmunt Huszcza, 
Janina Kajawaluda, Kazi­
mierz Kąkol.

Podkreślono że liczący 
540 000 członków ZBoWiD roz 
wija szeroko swoje funkcje 
ważnego ogniwa Frontu Jed­
ności Narodu. Pogłębia się in­
tegracja środowiska komba­
tanckiego, a dzięki systema­
tycznemu wzbogacaniu form 
pracy, zwielokrotniła się siła 
wychowawczo - obywatelskie­
go oddziaływania kombatan­
tów.

W czasie obrad głos zabrał 
premier Piotr Jaroszewicz.

Wysoko oceniając dorobek 
organizacji ZBoWiD mówca 
podkreślił, że działalność związ 
ku, choć specyficzna ze wzgłę 
du. na charakter i możliwości 
środowiska, wzbogaca życie 
społeczne o nowe wartości, roz 
budzą patriotyzm, kształtuje 
w społeczeństwie poczucie od­
powiedzialności i zaangażowa­
nia w sprawy ogólne.

Dobry klimat patriotycznej i 
obywatelskiej aktywności i za­
angażowania stanowi najlepsza 
gwarancję skutecznego przezwy­
ciężania trudności, jakie przejście 
we wystąpiły w naszej gospodar­
ce i nasiliły się w drugiej poło­
wie ubiegłego roku. Ogromna 
większość społeczeństwa zna i ro­
zumie naturę i źródła tych trud­
ności. Zna również program i moi 
liwości ich pokonania a widząc 
konstruktywność i realność tego 
programu aktywnie włącza się w 
jego realizację. Rezultaty tego sta 
ja się coraz bardziej widoczne. 
Tylko nieliczna garstka ludzi, któ 
rzy zawsze wrogo odnesili sie do 
socjalizmu, rozwija krzykliwą 
działalność, sprzeczną z interesa­
mi narodu i państwa.

Kierując się najlepiej pojętymi 
interesami Polski będziemy się 
przeciwstawiać z całą stanowczo­
ścią tym wszystkim, którzy że­
rując na naszych przejściowych 
trudnościach, nadużywając swo­
bód i demokracji, próbują siać 
anarchię, przeszkadzać nam w 
twórczej pracy.

Premier wyraził przekona­
nie, że ponad półmilionowa 
rzesza kombatantów, wniesie 
liczący się wkład w rozwiązy­
wanie złożonych problemów 
rozwoju społeczno-gospodar­
czego kraju.

Posiedzenie zakończyło się 
podjęciem uchwały precyzują­
cej kierunki działalności Związ 
ku w 1977 r. (PAP)

Przygotowania młodzieży Polski

W 1978 r. w Hawanie
XI Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów

W Warszawie odbyło się 
wczoraj inauguracyjne posie­
dzenie Polskiego Komitetu Fe? 
tiwalcwego XI Światowego 
Festiwalu Młodzieży i Studen 
tów, który rozpccznie się la­
tem 1978 r. w stolicy Kuby — 
Hawanie.

W posiedzeniu komitetu, w 
skład którego wchodzą człon­
kowie kierownictwa polskiego 
ruchu młodzieżowego, repre­
zentanci wszystkich środowisk 
młodego pokolenia, przewod­
niczył członek Sekretariatu KC 
PZPR, przewodniczący Rady 
Głównej FSZMP — Zdzisław 
Kurowski.

Podczas posiedzenia zapoz­
nano się z informacjami na te 
mat dotychczascwego przebie­
gu przygotowań do kolejnego 
festiwalu oraz aktualnej sy­
tuacji w międzynarodowym 
ruchu młodzieżowym i studenc 
kim. (PAP)



KRONIKA
ESI MI A.

ZADANIA TWP
W UPOWSZECHNIANIU 

UCHWAŁY V PLENUM KC PZPR
W Warszawie odbyła się wczo 

raj narada aktywu Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej, poświęcona 
określeniu zadań TWP w upo­
wszechnianiu uchwały V Plenum 
KC PZPR.

Podczas narady wytyczono kie­
runki dalszej działalności TWP, 
sformułowano zadania dla sku­
pionych wokół towarzystwa ludzi 
nauki .twórców kultury j działa­
czy, wynikające z postanowień 
V Plenum KĆ; omówiono zagad 
nienia związane z podstawowymi 
celami polityki społeczno-gospo­
darczej. (PAP)

PREMIERA „MASKARADY" 
Ł IWASZKIEWICZA

W Teatrze Polskim w Warsza­
wie odbyła się wczoraj premiera 
sztuki Jarosława Iwaszkiewicza 

„Maskarada”, w reżyserii Ignace­
go Gogolewskiego, oprawie sceno 
graficznej Mariana Kołodzieja.

„Maskarada” ukazuje ostatnie 
dni życia Puszkina i tragiczną 
śmierć największego rosyjskiego 
poety. W przedstawieniu w rolach 
głównych wystąpili: Ignacy Gogo­
lewski (Puszkin). Anna Nehrebec­
ka (Nathalie) i Krzysztof Chamiec 
(car). (PAP)

Budowniczowie 
nie zwalniają tempa

Podstawowe 
obiekty wytwór 
cze, tworzące 
tzw. linię stali 
Huty „Katowi­
ce”, pracują na

coraz większych obrotach. Za­
łoga hutnicza od pierwszych 
dni bieżącego roku realizuje 
pomyślnie codzienne zadania 
produkcyjne.

Tymczasem załogi budowla­
no-montażowe rozpoczęły no­
wy rok od koncentracji wszy­
stkich sił i środków na tych 
obiektach, jakie powstać mają 
w drugim podetapie realizacji 
tej wielkiej inwestycji. Tem­
po prowadzonych robót jest 
bardzo intensywne. Można je 
porównać z tym, jakie podzi­
wiano w okresie bezpośrednio

Zdaniem agencji zachodnich

Rząd hiszpański 
dąży do demokratyzacji

We wtorek odbyło się po raz pierwszy od czasu zakończe­
nia wojny domowej oficjalne spotkanie premiera z delega­
cją lewicowych ugrupowań opozycyjnych.

Współpraca polsko-indyjska

Montaż urządzeń 
huty cynku „Vizag“ 
Końcowe prace przy mon­

tażu maszyn i urządzeń wy­
działu elektrolizy trwają obec 
nie w indyjskiej hucie cynku 
„Vizag”, wznoszonej w Wisza- 
kapatnam nad Zatoką Bengal 
ską według projektu sporzą­
dzonego przez polskich specja 
listów z katowickiego „Bipro- 
metu”. Wkrótce do Wiszaka- 
patnamu przybędzie grupa in­
żynierów polskich, aby nadzo­
rować rozruch technologiczny 
wydziału, przewidywany prz°z 
strc-nę indyjską na luty. (PAP)

Komunikat Państwowej
Komisji Cen

Państwowa Komisja Cen in 
formuje, że z dniem 14 stycz­
nia 1977 r. ulegają zmianie ce 
ny detaliczne wód mineral­
nych stołowych i leczniczych 

Coca-Coli”, „Pepsi-Coli”, le­
moniad, oranżad, wody sodo­
wej i pozostałych napojów ga 
zowanych.

Nowa cena detaliczna syfo­
nu wody sodowej wynosg 3 zł, 
butelki wody mineralnej o po 
jemności 0,33 1 — 2 zł, a o po­
jemności 11 — 5,50 zł. Nowa 
cena detaliczna „Coca-Coli” i 
„Pcpsi Coli” w butelce 0,25 1 zo 
stała ustalona w wysokości — 
6 zł, a w butelce o pojemności 
11 — 23 zł. Nowa cena lemo­
niady w butelce 0.33 1 wynosi 
— 1,80 zł, oranżady — 2 zł, o- 
ranżady wyborowej — 2,40 zł.

Ceny detaliczne wody sodo­
wej, wód mineralnych, „Pep- 
si-Coli”, „Coca-Coli” i innych 
napojów gazowanych podnie­
sione zostały na skutek wzro­
stu kosztów produkcji, co ha­
mowało jej rozwój i powodo­
wało nienadążanie podaży za 
rosnącym popytem. Nowe ce­
ny detaliczne tych napojów 
stwarzają warunki dla wzro­
stu ich produkcji i obrotu. Pod 
jęte decyzje powinny spowo­
dować poorawę zaopatrzenia 
rynku. (PAP)

Przewodniczący tej delega­
cji — Felipe Gonzalez, a tak­
że jej trzej członkowie w oś­
wiadczeniach dla prasy wy­
razili zadowolenie z powodu 
możliwości przeprowadzenia 
rozmów z premierem Suare- 
zem oraz nadzieję, iż władze 
ogłoszą wkrótce amnestię dla 
większości więźniów politycz­
nych, przebywających jeszcze 
w zakładach karnych.

Sekretarz generalny KP 
Hiszpanii — Santiago Carrillo 
uznał pierwsze spotkanie za 
pozytywny i zadowalający 
fakt: poinformował on, że 
wszystkie ugrupowania opozy 
cji demokratycznej zapoznano 
z treścią wtorkowych rozmów, 
które pozwoliły dokonać dal­
szych kroków w negocjacjach 
na temat powszechnej amne­
stii dla więźniów politycznych. 
Przemawiając po raz pierw­
szy jako rzecznik opozycji, 
podczas zebrania w siedzibie 
Hisznańskiej Socjalistycznej 
Partii Robotniczej (PSOE) 
Carrillo dodał, że nie wyklu­
cza sie w przyszłości udziału 
komunisty w najbliższych spot 
kaniach delegacji partii opo­
zycyjnych z premierem.

Agencje zachodnie informu­
ją o wciąż nowych oznakach 
świadczących nie tylko o dą- 
żenhi ekipy Suareza do d^mo 
kratyzacji w kraju, lecz t^k- 
żn o systematycznym ri" * a 
niu sie reżimu frankistowskie 
go. (PAP)

poprzedzającym uruchomienie 
produkcji. Załogi dziesiątków 
przedsiębiorstw, chociaż pracu 
ją obecnie w nieco uszczuplo­
nym w porównaniu z ubieg­
łym rokiem składzie, dokłada 
ją starań, aby poszczególne za 
dania wykonać w ściśle okre­
ślonym terminie. W rejonie 
wielkich pieców dobiega wła­
śnie końca ważna operacja be 
tonowania fundamentów pod 
drugi wielki piec, którego po­
jemność — podobnie jak czyn 
nogo już pierwszego agregatu 
— wynosić będzie 3.200 m sześ 
ciennych.

Wzniesienie drugiego wiel­
kiego pieca, który rocznie 
produkować będzie ponad 2 
min ton surówki, stanowi jed 
no z głównych ale nie jedyne 
zadanie br. Równie dużą wa­
gę przywiązuje się do prac 
związanych z budową trzeciej 
taśmy spiekalniczej, przewyż­
szającej znacznie wielkością 
taśmy pracujące w starym hut 
nictwie i w Hucie im. Lenina. 
Budowa dwóch walcowni kę­
sów, drugiego bloku tlenowego 
trzeciej turbodmuchawy oraz 
instalacji, którą doprowadzony 
zostanie mazut do wielkiego 
pieca — to dalsze przedsięwzię 
cia, na jakich koncentrują się 
załogi budowlano-montażowe. 
Ekipy specjalistyczne położą 
największy nacisk na dokoń­
czenie procesów automatyza­
cji w Hucie „Katowice” oraz u- 
ruchomienie komputerowego

systemia sterowania produk­
cją. (PAP)

Wywiad dla telewizji USA

Prezydent Francji 
za polityką odprężenia

Prezydent Francji Valery 
Giscard d’Estaing udzielił wy 
wiadu niekomercyjnemu pro­
gramowi telewizji amerykań­
skiej. Stwierdził on, że obec­
nie nie ma istotnych zmian w 
układzie sił między Wschodem 
a Zachodem i zdecydowanie 
negatywnie odpowiedział na 
pytanie — czy jest zaniepoko­
jony perspektywą „agresji ra­
dzieckiej”. Uważam — powie­
dział — że odprężenie jest 
praktycznie jedyną drogą u- 
niknięcia konfrontacji termo­
jądrowej, konfliktu zbrojnego 
w ogóle. Dlatego też w odprę­
żeniu zawarta jest głęboka lo­
gika, niezależnie od wszyst­
kich jego niedostatków i ca­
łej złożoności tego problemu.

Giscard d’Fstaing nie spo­
dziewa się, aby w związku z 
przejęciem władzy przez no­
wą administrację w Waszyng­
tonie nastąpiły istotne zmiany 
w polityce zagranicznej Sta­
nów Zjednoczonych. (PAP)

W Madrycie

Dwa pożegnania 
ambasadora Chile

W madryckim lokalu „Casino” 
z inicjatywy faszystowskiego 
dziennika południowego „El Alca 
zar” odbył się 12 bm, bankiet po 
żegnalny z okazji wyjazdu z Hisz 
panii pierwszego ambasadora re­
żimu Pinocheta. gen. Francisco 
Gorigoitii. W „Casino”, chronio­
nym przez silne bojówki dwóch 
organizacji faszystów hiszpań­
skich — „Nowej Siły” i „Party­
zantów Chrystusa Króla” ■—przy 
byli m. in. najbardziej promi­
nentni członkowie krajowej rady 
frankistowskiego „Morimiento”. 
Wygłoszono liczne przemówienia, 
sławiące zalety ..wielkiego obroń­
cy chrześcijańskiej demokracji za 
chodniej” gen. Pinocheta i jeró 
państwa, a fetowany na bankie­
cie ambasador otrzymał symoblicz 
ny upominek w postaci szpady to 
ledańskiej.

Nieco inne, chociaż również 
symboliczne, prezenty przesłali 
pocztą gen. Gorigoitii przedstawi­
ciele emigracji chilijskiej prze­
bywający w Madrycie Otrzymał 
on m. in. z prośbą o przekazanie 
Pinochetowi pakunek zawierający 
150 metrów drutu kolczastego, 
wieniec żałobny z czerwonych 
goździków przewiązany szarfą z 
napisem „Ceneeremos” (znwcięży- 
my) i listę z nazwiskami 5C0 pa­
triotów chilijskich „zaginionych” 
za rządów dyktatora. (PAP)

W konkursie LOP

Nagrody 
dla dziennikarzy

Zachmurzenie duże. okresami 
umiarkowane i miejscami słabe
opady deszczu lub mżawki. Tem­
peratura maksymalna od plus 2 
do plus 6 stopni, tylko lokalnie 
na południu do plus 8 stopni.
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Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Wojciech Nentwig.
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Od szeregu lat Zarząd Główny 
Ligi Ochrony Przyrody wspólnie 
z ZG Stowarzyszenia Dziennika­
rzy Polskich organizuje dla pra 
cowników prasy, radia i telewizji 
coroczny konkurs na publikacje 
i audycje tematycznie związane 
z o-chrona środowiska przyrodni­
czego. Ogłoszenie wyników na 
szczeblu centralnym poprzedza 
rozstrzygniecie konkursu przez 
zarządv LOP w miastach woje­
wódzkich.

W tych dniach nastąpiło roz­
strzygniecie konkursu za rok 1976 
w województwie poznańskim. 
Dwie równorzędne pierwsze na­
grody przyznano red. Annie Sie­
kierskiej z „Głosu Wielkonolskie 
eo” i red. Urszuli Zawidzkiej z 
Zespołu Telewizji Polskiej w Po 
znaniu Druga naerodę uzyskał 
red. Roman Czamański z „Gaze­
ty Zachodniej”, trzecia — red. 
Andrzej Piszczoła z „Dziennika 
T.udowego”, a wyróżnienie — red. 
Marcin Bajerowicz z „Tygodnia”.

(ds)
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Król Husajn w Kairze

Zacieśnienie stosunków 
egipsko-jordańskich

Rozpoczęta wczoraj w Kairze oficjalna wizyta króla Jor­
danii Husajna jest po kilkuletnim zamrożeniu bezpośred­
nich stosunków egipsko - jordańskich dalszym krotaem w 
kształtowaniu arabskiej strategii politycznej dla Bliskiego
i Środkowego Wschodu.
Rozmowy Husajna z prezy­

dentem Anwarem Sadatem , i 
sam fakt zacieśniania rozluź­
nionych dotychczas więzów o- 
ceniane są jako logiczna kon­
sekwencja zwrotu, jaki się do 
konuje przede wszystkim w 
stosunkach egipsko — syryj­
skich.

Pogodzenie Egiptu z Syrią i 
stworzenie wspólnych przęsła 
nek dla globalnych rozwiązań 
kryzysu bliskowschodniego za 
pośrednictwem konferencji ge 
newskiej siłą rzeczy doprowa­
dziło do zbliżenia ko-ejnych 
stolic, a więc Kairu i Amma- 
nu.

Zaledwie kilka dni przed wi 
zytą króla Jordanii prezydent 
Sadat w wywiadzie dla tele­
wizji amerykańskiej wystąpił 
z projektem, aby przyszłe pań 
stwo palestyńskie połączyć „or 
ganicznymi więzami” z Kró­
lestwem Haszemitćw jordań- 
skich.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania, że ta właśnie sprawa 
obok wypracowania -wspól­
nych założeń dla genewskiej 
konferencji pokojowej staje 
się polityczną osią obecnych 
rozmów kairskich.

Kraksa na ul. Świerczewskiego

1 Do kraksy do wio wczoraj w południe na skrzyżowaniu ulic 
Świerczewskiego i Kraszewskiego w Poznaniu. UL Świerczewskiego 
jechała na sygnale karełka — „Fiat" prowadzona przez Sławo­
mira C., a wioząca krew de szpitala. Na skrzyżowaniu z ul. Kra- 
szewskiego, z niewyjaśnionych dotychczas przyczyn do‘S zło do 
zderzenia z „Fiatem" prowadza nym przez Wiesława M. W wy­
niku zderzenia kierowca sanitarki doznał obrażeń; przewieziono ao 
do szpHaa. Skaty w obu pojazdach szacuie się na około 120 000 

zł. Na zdjęciu: sanitarka po wypadku, (za)
Fot. — H. Kamza

Organizacja Wyzwolenia Pa 
lestyny posiada nadal wiążą- 
cy i podpisany na spotkaniu 
przywódców arabskich w Ra­
bacie z roku 1974 dokument, 
mówiący jednoznacznie, że je­
dynym reprezentantem naro­
du palestyńskiego jest OWP.

Rozmowy w Kairze oczywiś 
cie nie mogą pominąć węzło­
wego problemu, jakim jest 
przyszłość narodu palestyńskie 
go. Powstanie nowego pań­
stwa nie może obyć się bez 
uzgodnionego działania wszy­
stkich krajów sąsiadujących z 
Izraelem. (PAP)

Liban

Zakończyła się akcja 
zdawania broni ciężkiej
Jak podało radio Bejrut, w śro­

dę o godz. 24 czasu miejscowego 
zakończyła się akcja zdawania 
ciężkiej broni przez wszystkie 
strony zaangażowane w konflik­
cie libańskim. Akcja ta przebiega 
ła sprawnie.

Wicepremier i minister spraw 
zagranicznych Libanu Fuad Bu- 
tros zwrócił się do Ligi Arabskiej 
o przedłużenie obecności arab­

skiego Korpusu Bezpieczeństwa w 
Libanie jeszcze o 6 miesięcy — po 
wygaśnięciu mandatu tego korpu 
su (mandat ten wygasa 26 kwiet­
nia br.). (PAP)

Reakcja 
przygotowuje zamach 

na legalny rząd Angoli
W artykule zatytułowanym 

„Angola w dalszym ciągu w 
niebezpieczeństwie”, opubliko­
wanym na łamach nigeryjskie 
go pisma „West African Pi­
lot” stwierdza się. że siły im­
perializmu oraz ich orędowni­
cy przygotowują kolejne pro­
wokacje wobec niepodległej 
Angoli.

Zwraca się uwagę na fakt, 
że’ dawni wrogowie narodu 
Angoli — imperializm USA i 
rasistowskie reżimy południa 
Afryki — angażują do swoich 
wywrotowych akcji reakcję 
niektórych krajów afrykań­
skich. Siły te udzielają szero­
kiego poparcia ugrupowaniom 
FNLA i UNITA, które planu­
ją obalenie w najbliższej przy 
szłości legalnego rządu Ango­
li. (PAP)

Newa forma „UHumanite"
Od 24 stycznia organ prasowy 

KC FPK, dziennik „1’Humanite.” 
będzie się ukazywał w nowej for 
mie. Komentując tę decyzję re 
daktor naczelny dziennika, czło­
nek KC FPK R. Andrieu stwier 
dził, że ambicją redakcji jest 
zwiększenie poczytności pisma 
przez nadanie mu bardziej przej 
rzystej, czytelnej formy, publi­
kowanie większej ilości informa­
cji i komentarzy, zwiększenie bo 
jowości dziennika. W pierwszym 
okresie nowa „1’Humanite” bę­
dzie się ukazywać w nakładzie 
800 000 egzemplarzy.

Wywiad L. Corvalana

K. Waldheim o dekolonizacji
Sekretarz generalny ONZ — K. 

Waldheim opowiedział się za jak 
najszybszym zakończeniem procesu 
dekolonizacji, za definitywnym wy 
Zwoleniem narodów z kolonialnej 
niewoli i ucisku.

Bojkot reżimu w RPA
Przywódcy Związku Zawodowe 

go Pracowników Poczty brytyj­
skiej na znak protestu przeciw­
ko represjom rasistowskiego re­
żimu Vorstera wobec afrykań­
skich związków zawodowych, no 
stanowili poczynając od najbliż­
szej niedzieli na tydzień prze­
rwać łączność pocztową, telegra 
ficzną i te'efoniczną między W. 
Brytanią a RPA.

czasu zawarcia go w 1968 r„ za­
kazuje krajom nie posiadającym 
materiałów jądrowych nabywania 
i produkcji broni nuklearnej.

Drożyzna w Irlandii
W minionym roku eeny mięsa 

lepszych gatunków wzrosły w Ir­
landii przeciętnie o 60 procent, w 
tym samym okresie czasu masło 
podrożało o p,onad 30 procent, 
mleko i ser — o 20 procent, a 
pieczywo, margaryna i ryby -L 
10—20 procent. Krajowa Komisja 
Cen ogłosiła z dniem 13 bm. no 
wą podwyżkę cen mleka, masła, 
sera i in. artykułów mlecznych.

Zmarł H. Clouzot

Śmierć na budowie
Na budowie zakładów nuklear­

nych w Dampierre-en-Burly w po­
bliżu Gien w departamencie Loa­
ry (Francja) wydarzyła się kata­
strofa budowlana. Ramię olbrzy- 
niego dźwigu spadło na jedną ze 
wznoszonych konstrukcji, zabijając 
czterech robotników.

Rozbił się samolot

Szwajcaria ratyfikuje układ

Przebywający od niedawna na 
wolności sekretarz generalny Ko­
munistycznej Partii Chile — L. 
Corvalan wystosował w środę w 
wywiadzie dla włoskiej telewizji 
apel o utworzenie w Chile rządu 
jedności demokratycznej, który 
mógłby szybko zastąpić pozostałą 
ca u władzy w Santiago faszy­
stowską juntę wojskową.

Po przeszło 6 latach od podpi­
sania układu o nierozprzestrze­
nianiu rząd szwajcarski wyraził 
W’ środę zgodę na ratyfikowanie 
tego dokumentu, zgłosił jednak 
kilka zastrzeżeń. Rząd Szwajca­
rii zastrzega sobie prawo do pro 
wadzenia badań i pokojowego wy 
korzystania energii jądrowej. Po­
nadto władze szwajcarskie doma 
gają sie przvżnania im prawa 
uznawania, jakie surowce jądro­
we będą objęte porozumieniem 
oeraniczaiacym eksport. Układ o 
nierozprzestrzenianiu. ratyfiko­
wany przez około 100 państw od

W środę wieczorem zmarł na 
atak serca, w wieku 70 lat. wy 
bitny francuski reżyser filmowy 
H. G. Clouzot. Zmarły zrealizo­
wał wiele znakomitych filmów, 
w Pc^ce znany bvł m. in, ze swe 
go dzieła „Cena strachu”.

Autobus wpadł do rzeki

Japoński samolot transportowy 
BC-8 rozbił się wczoraj w czasie 
startu na międzynarodowym lorńs 
ku w Anchorage na Alasce. We­
dług nie potwierdzeńveh informacji 
załoga samolotu, którym transpor­
towano bydło do Janonii. składała 
się z 5 osób. Katastrofa wydarzy­
ła się w czasie gęstej mgły.

Katastrofa śmigłowca
Nad wysuniętym najbardziej na 

północny wschód Półwysnem An 
tarktydy. rczbił sie argentyński 
śmigłowiec wnisk^wy. Śmierć no 
niosło wszystkich trzech członków 
załogi.

Jak donoszą z Islamabadu, w 
środę w pobliżu miejscowości De 
ra Is.mail nad rzeką Indus (320 
km na nołudniowy zachód od sto 
licy Pakistanu) wydarzył sie tra 
gicznv wypadek. Przeieżdżającv 
mostem autobus z nieznanych 
przyczyn zboczvł z drogi, wpada 
jąc do rzeki. 14 osób utonęło.
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nr 35029.
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W służbie pracujących Partyjna
mi

Przyspieszyć kodyfikację 
prawa wyznaczającego 
dla wszystkich zatrud­

nionych jednakowe przywile­
je i obowiązki — taki był je­
den z najważniejszych postu­
latów VII Kongresu Związków 
Zawodowych, który obradowa* 
przed czJterema laty. Rola 
związków nie ograniczyła się 
do ogólnikowego postulowania. 
Działacze największej — sku­
pującej 12 milionów obywa­
teli — organizacji społecznej 
także konsultowali z załogami 
kolejne projekty kodeksu (by­
ło ich kilkanaście). Pozwoliło 
to wprowadzić wiele zmian 
usprawniających, zgodnych ze 
społecznym odczuciem sprawie 
dliwości. Zapewne działacze 
związkowi w znacznej mierze 
sami sobie zawdzięczają więc 
to, że na VIII Kongresie, oce­
niając już dwuletnie funkcjo­
nowanie Kodeksu Pracy, mo­
gli stwierdzić: praktyka po- 
twierdziła słuszność przeważa 
jacej większości jego postano­
wień.

Samo stanowienie prawa, 
choćby najbardziej doskonałe­
go, to dopiero -wstęp do prze­
kształcania danej dziedziny 
życia. Pamiętając o tej praw­
dzie działacze zwłaszcza woje­
wódzkich _ rad związków 
zawodowych, najpierw dążyli 
do jak najszerszego snopulary 
zowania kodeksu. W miarę 
uoływu czasu — popularyza­
cji nowego ustawodawstwa 
pracy coraz częściej towarzv- 
szyła kontrola jego realizacji. 
Na przykład WRZZ w Kaliszu 
w wyniku różnych (m. in. nad 
zorczych i sondażowych) dzia­
łań zdołała wyeliminować nie­
które nieprawidłowości z pra­
cy zakładowvch komisji roz­
jemczych. WRZZ w Poznaniu 
po dociekaniach, które objęły 
kilkadziesiąt zakładów, a ujaw 
niły liczne mankamenty we 
wprowadzaniu w życie reguła 
minów pracy (w oparciu o no­
we przepisy prawa), spewodo- 
wała wstrzymanie publikacji 
wadliwych regulaminów. Pod­
czas tej kontroli wszelkie uchy 
b:enia omawiano z przedsta­
wicielami dyrekcji, służb pra- 
c owniczTch i rad zakłado­
wych. M. m. takim właśnie po 
czyn ani om przypisać należy to, 
że sporo nadziei towarzyszą-

tywnych takt* s fajnych tócdfła 
związkowego działania można by 
jeszcze przytoczyć na poparcie te 
zy, te o Jego nieskuteczności lub 
skuteczności decydują głównie 
podstawowe, a więc zakładowe 
ogniwa ruchu zawodowego. One 
bowiem na co dzień, będąc najbli 
tej ludzi pracy i drfałając w ich 
środowisku, uczestniczą w rozwią 
zywaniu najżywotniejszych pro­
blemów społecznych.

„Partia nasza zawsze przy­
kładała wielką wagę do dzia­
łalności ruchu zawodowego, do 
wszystkich jego funkcji — mó 
wił na V Plenum KC PZPR
Edward Gierek. Pragnie-

co istotne organizacje
odpowiedzialność

c^ch 
Pracy 
cią.

Pełne

po wstawaniu Kodeksu 
stało się rzeczywistoś-

ugruntowanie nowego usta
wodawslwa pracy zależy teraz 
przede wszystkim od rad zakłado­
wych. Fakt, że kodeks jest dobry 
i już nieźle spopularyzowany nie 
będz,ie przecież satysfakcjonował 
tego pracownika, który otrzymał 
od pracodawcy niesprawiedliwą 
decyzję, a rada zakładowa nie 
sprzeciwiała się mimo usprawnień 
kodeksowych. Wiele przykładów 
zarówno negatywnych jak i pozy-

my, aby związki zawodowe sta 
nowiły rzeczywiste przedstawi 
cielstwo załóg robotniczych, 
dbające o warunki życia i pra 
ey, ó realizację norm Kodek­
su Pracy. Pragniemy, aby zaw 
sze umiały skutecznie wes­
przeć słuszną sprawę i bronić 
interesów ludzi pracy tam, 
gdzie są one naruszane, spra­
wiedliwie rozwiązywać sprawy 
sporne i zapobiegać konflik­
tom. Pragniemy, aby organiza 
cje związkowe znały nastroje 
i umiały je kształtować, aby łą 
czyły dbałość o warunki pracy 
i życia załóg z zespoleniem wy 
siłków klasy robotniczej celem 
lepszego, efektywnego i gospo­
darnego wykonania zadań pro 
dukcyjnych. Wszystkie te fun 
keje powinny przejawić się 
przede wszystkim w codzien­
nej pracy rad zakładowych...’*.

Jeszcze na początku lat sie­
demdziesiątych działacz związ 
kowy w zakładzie pracy miał 
inne niż dzisiaj zadania. Pomi 
jając już ówczesne takie „roz­
mienianie na drobne” pracy ra 
dy, jak rozdział odzieży robo­
czej, zakup ziemniaków i ja­
błek, udział aktywistów w ko­
misjach remanentowych itp., 
można powiedzieć, że domino­
wało załatwianie spraw jedno­
stkowych. Obecnie m. in. 
zwiększone zainteresowanie ad 
ministracji zakładów sprawa­
mi socjalnymi powoduje, że 
rzecz już nie tylko w tym, by 
załatwiać jednemu wczasy, 
drugiemu pożyczkę lub inter­
weniować. kiedy dochodzi 
do konfliktów międzyludzkich. 
Trzeba przede wszystkim 
umieć określać potrzeby zbio­
rowości, budować programy 
ich zaspokajania, uczestniczyć 
w realizacji programów i kor. 
trolować tę realizację. Ozna­
cza to. że zweryfikowana przez 
praktykę związkowa formuła 
współzależności spraw produk 
cji, bytu i wychowania musi 
być konkretyzowana — w za- 
leżnrści od specyfiki średowis 
kowej i tego, co niesie żvcie. 
Przykładem takiego działania 
jest pomoc socjalno-bytowa, 
której udziela się najbardziej 
potrzebującym, przy czym —

zakładowe same, w wyniku 
rzetelnej analizy, ustala­
ją kto i w jakim zakresie wy­
maga pomocy. Otrzymują ją 
zatem nie tylko ci, którzy o 
nią proszą. Do ogniw związko- i 
wych, które pierwsze system 
ten sprawnie wdrożyły, nale­
ży Rada Zakładowa przy poz­
nańskim Oddziale Przedsię­
biorstwa Spedycji Krajowej.

Inna niż w minionych łatach Ja 
kość zadań rad zakładowych zna­
lazła odbicie w zmianie struktury 
ruchu zawodowego. Dwustopniowy 
podział (rady zakładowe — zarzą­
dy główne branżowych związków 
zawodowych) szedł zaś w parze 
ze zwiększeniem uprawnień or- , 
ganizacjl zakładowych. To ułat­
wia spełnianie oczekiwań, które — 
Jak podkreślono na VIII Kongre- ■ 
sie — są wyrazem rosnących aspi- i 
racji łudzi pracy i nowych możli- ’ 
wości naszego kraju.

Nie umniejszając znaczenia do- ’ 
skonałenia struktur i zwiększania 
uprawnień, trzeba zaakcentować, i 
te o sile ruchu zawodowego de­
cydują przede wszystkim działa­
cze. Nowa skala aspiracji społecz 
nych wymaga zaś bardziej niż kie 
dykolwiek, by byli nimi ludzie o 
szczególnej wrażliwości obywatel­
skiej, mający wysoki autorytet, 
doskonale znający problemy załóg 
i dysponujący odpowiednią wie­
dzą, także z zakresu socjologii i 
inżynierii społecznej.

Działacz związkowy w pra­
cy organizatorskiej i wycho­
wawczej musi nie tylko w peł 
ni zdawać sobie sprawę z te­
go do czego zmierza, ale rów­
nież wiedzieć, jak te cele 
osiągnąć. Dotychczas metody 
działania często wskazywała 
intuicja. Chodzi natomiast c 
to. by były one stosowane z 
pełną świadomością sytuacji, 
w której się działa i celów, któ 
re pragnie się osiągnąć. Ułat­
wia to inżynieria społeczna 
(socjotechnika), dyscyplina, 
która rozwinęła się u nas dzię 
ki badaniom działań społecz-
nych, 
w ego. 
w tej 
mora

także aktywu związko- 
Działacz zorientowany 

dziedzinie wie. że spóź- 
jest informacja o fak-

tach, które wszyscy zdążyli już 
skomentować, że dyskusja na 
zebraniach nie może być oder­
wana od bieżącej praktyki, że 
nie ma sensu propago-wać ce­
lów dalszych, gdy są bliższe, 
wymagające szybszego osiąg­
nięcia. Rzecz w tym, że stoso­
wani*? takich niewłaściwych 
metod — demobilizuje. opóź­
nia 'kształtowanie pożądanych 
postaw.

Zaangażowany i dobrze przy 
gotowany do skutecznego dzia­
łania aktyw stanowi najlep­
szą gwarancję takiej służby la- 
dziom pracy, jakiej oczekują 
oni cd ruchu zawodowego. ♦

MICHAŁ ŁUCZAK

Fot. — Archiwum

Kiedy w końcu stycznia 
1945 roku wstępowa­
łem do Polskiej Par­

tii Robotniczej — klasową, ro 
botniczą 'odpowiedzialność za 
dzisiaj i jutro wyzwalanej w^w 
czas ojczyzny trzeba było mani 
festować czynną postawą 
obrońcy rodzącej się władzy lu 
du. Mimo iż obecnie, po upły­
wie ponad trzydziestu lat, 
brzmi to może nazbyt pate­
tycznie, przede wszystkim dla 
młodych Polaków, którzy uro 
dzili się w wolnej ojczyźnie, cza 
sem należy powracać do tam­
tych najtrudniejszych lat. Przy 
pominanie kłopotów i rozte­
rek będących wtedy udziałem 
ludzi z mojego pokolenia spra 
wia, że bledną nasze obecne,

tak przecież dokuczliwe zmar­
twienia, nabierając właściwych 
wymiarów i propozycji

Po powrocie z przymuso­
wych robót do rodzinnego Som 
polna (obecnie w wojewódz­
twie konińskim) w styczniu 
1945 roku byłem na tym tere­
nie jednym ze współorganiza­
torów PPR. Po kilku tygod­
niach wstąpiłem także w sze­
regi Milicji Obywatelskiej. Nie 
marzyliśmy wtedy o nowych 
miastach, drogach szybkiego ru 
chu, ani o wczasach, choćby 
tych ,.pod gruszą”. Do PPR 
przywiodło nas poczucie odpo 
wied zia In ości za wolną Pol­
skę, które równało się odpowie 
dzialności za życie naszych ro 
dżin oraz współtowarzyszy pra 
cy i walki, zagrożone przez 
czyhające zewsząd bandy fa­
szystowskich niedobitków i ro 
dzimej reakcji

Mogę z dumą powiedzieć, że 
wybrałem wówczas słuszną 
drogę. Program PPR i jej kon 
tynuatorki — PZPR urzeczy-

wistniany przez cały naród, 
stał się programem wszystkich
Podatków. Ale chociaż od
dawna nie musimy poświęcać 
nocy, by stać z bronią w ręku 
na straży spokoju ludzi pracy, 
problem odpowiedzialności 
członków partii — choć w in­
nym wymiarze — pozostał spra 
wą pierwszoplanową.

Od dwudziestu pięciu lat je 
stem brakarzem tkanin w Za­
kładach Przemysłu Odzieżowe 
go im. Komuny Paryskiej w 
Poznaniu. Wiem, że także ode 
mnie zależy jakość odzieży pro 
dukcwanej przez „Mod-enę”. 
Staram się więc, by klient, ku 
pujący nasze wyroby, był z 
nich zadowolony. Taka odpo­
wiedzialność za wykonywaną 
przez każdego z nas pracę jest 
dzisiaj dla kraju sprawą naj­
ważniejsza.

Mówił JERZY GRZEGORSKI, 
pracownik poznańskiej „Modeny", 
członek, egzekutywy Komitełu 
Zakładowego PZPR, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od 
rodzenia Polski (zr)

Nad handlową przyszłością

Reorganizacji ciąg dalszy
Pierwszy etap reformy han 

dlu wewnętrznego ma­
my za sobą. Był to etap 

przejmowania i przekazy wa-

dawnych tego typa instytucji 
podległych Ministerstwu Handlu 
Wewnętrznego i Usług (Centralę
Handlu Meblami, .Arged”,

nia sklepów, 
przedsiębiorstw 
szczególnymi

magazynów i 
między po- 
jednostkami

„Otex” itd.). W dawnym układzie 
organizacyjnym jednostkom tym 
podlegało ok. M przedsiębiorstw 
w terenie, aktualnie jest ich 48. 
Każde z województw — z wyjąt-

handlowymi, zgodnie z nowy 
mi zasadami specjalizacji i 
układami branżowymi. Był to 
równocześnie etap tworzenia 
podstaw dla nowych struktur 
organizacyjnych, przesunięć 
w • zatrudnieniu i pierwszych 
— nie zawsze i nie wszędzie 
od razu udanych prób działa 
nia. Nikt zresztą kamieniem 
za to w handel nie rzuca — 
wiadomo bowiem, że takie ge 
neralne zmiany, jakie zapo­
czątkowane zostały 1 lipca 
1976 r. w całym krajowym 
obrocie towarowym, nie mo­
gą być załatwione do końca 
w okresie zaledwie półrocz­
nym.
Jedną x podstawowych Jednos­

tek handlu jest powołana w lip-

kiem Łomży — 
przedsiębiorstwo, 
za zaopatrzenie 
my słów e.

ma jedno własne 
odpowiedzialne 

w towary prze-

enenie sąsiadujących małych akie 
pików w Jeden większy maga­
zyn. Na większej powierzchni 
łatwiej bowiem zgromadzić wię­
cej odmian i rodzajów towarów. 
Myśli się także o porządkowania 
sieci pod kątem tworzenia okre­
ślonych ciągów handlowych, ich 
wzajemnego uzupełniania się (np.
sklep meblowy pobliżu pla-

Na samym tylko szczeblu
centralnym zmniejszono licz­
bę etatów administracyjnych 
o 215 osób, które przejął tzw. 
operatyw handlowy. Podobne 
procesy trwają w poszczegól­
nych przedsiębiorstwach tere 
nowych. Oblicza się, że na ko
nieć roku 1976 
w jednostkach 
kroczyła 17 000, 
my towarowe 1

liczba sklepów 
CPHW prze- 

w tym 23 do- 
174 domy han

dlowe. W prawie 8 000 skle­
pów zastosowano już nowtr

cu 1976 
Handlu 
daniem 
kańców

r. Centrala Państwowego 
Wewnętrznego, której za 
jest zaopatrywanie miesz 
miast we wszystkie przed

mioty niezbędne dla wyposażenia 
naszych mieszkań (meble, sprzęt 
oświetleniowy, artykuły dekora-
ryjne), 
dzież.

dla naszego ubioru (o- 
ohtiwie, dziewiarstwo).

wreszcie zaopatrzenie sprzęt
sportowo-turystyczny i rekreacyl 
ny. Nowa Centrala wchłonęła 7

czesne formy 
samoobsługę 
Ten kierunek 

nia sprzedaży

sprzedaży, tzw. 
i preselekcję. 
unowocześnia- 

będzie stopnio
wo — w miarę przeprowadza
nej modernizacji 
sowany w coraz 
bie placówek.

Wspomniałam • 
ponieważ jest ona

sieci sto
większej licz

modern btactl, 
m. in. ważnym

elemrntem zmierzającym do 
osiągnięcia pełnych efektów
zmian w handlu. Chodzi tu o łą

cówkj i artykułami dekoracyjny 
mi itp.). Plany takie są aktual­
nie w opracowaniu Urzędów Miej 
skich. Mają one uwzględniać nie 
tylko teoretyczne założenia han 
d’u, lecz także pewne tradycyjne 
upodobania mieszkańców do ro­
bienia zakupów w określonych re 
jonach. Zapowiada się uruchamia 
nie nielicznych (ale o dużych po 
wierzchniach) placówek wybitnie 
specjalistycznych, jak np. salo­
nów ze szkłem oświetleniowym, 
które dysponowałyby pełnym ze­
stawem asortymentowym lamp 
znajdujących się w produkcji i 
sprzedaży. Plany te będą realia*

wi 
lat.

e stopniowo. 1 
się o okresie

CPHW mó- 
dwu- trzech

Natomiast do końca pierw-
»zego kwartału 1977 r. przewidu 
je się zakończenie wszelkich prac 
dotyczących zmian struktural­
nych, stabilizacji organizacyjnej 
i kadrowej.

Od prawie dziesięciu lat naj 
bardziej niebezpiecznym 
konfliktem regionalnym, 

ale zawsze groźnym dla poko­
ju światowego, jest sy­
tuacja na Bliskim Wschodzie. 
Dotychczas bowiem nie ma 
trwałych wyników jakże wielu 
dyplomatycznych inicjatyw po­
dejmowanych z myślą o poło­
żeniu kresu następstwom agre­
sji izraelskiej na trzy sąsiadu­
jące z tym państwem kraje 
arabskie — Egipt, Syrię i Jor­
danię. Pocieszać może tylko 
fakt, że coraz powszechniejsza 
jest świadomość potrzeby roz- 
wikłania tego konfliktu.

Wszystko rozbija się o dwie 
podstawowe sprawy. Izrael 
praktycznie nic nie uczynił, by 
spełnić podstawowy warunek 
przywrócenia trwałego poko­
ju na Bliskim Wschodzie, wie­
lokrotnie formułowany także 
przez rezolucje Narodów Zjed­
noczonych: zwrócić państwom 
arabskim ziemie okupowane od 
6 czerwca 1967 roku oraz zgo­
dzić się na przyznanie Pale­
styńczykom prawda do samo­
stanowienia. A to — praktycz­
nie rzecz biorąc — oznacza 
przystanie na wznowienie pań­
stwa palestyńskiego.

W rok 1977 świat arabski 
wkroczył z nowymi nadzieja­
mi na możliwość uregulowania 
tjch kwestii. Ocierają się one 
na kilku nowych przesłankach: 
zakończeniu wojny domowej w 
Libanie; powstaniu nowego jed 
noliteeo frontu części państw 
arabskich; publicznie potwier­
dzonej przez Organizację Wy­
zwolenia Palestyny zgodzie na 
koncepcję powstania minipań-

Bliski Wschód

Rozstrzygający rok?
stwa palestyńskiego, które mia­
łoby objąć Zachodni Brzeg, 
znajdujący się obecnie pod 
okupacją izraelską, a przedtem 
wchodzący w skład Jordanii 
oraz tereny tak zwanej strefy 
Gazy, również okupowane 
przez Izrael.

Warto zwrócić uwagę, że są 
to jakościowo nowe nadzielę na 
rozwiązanie konfliktu blisko­
wschodniego. Oto bowiem jed­
nolity front państw arabskich 
wobec Izraela zmienił teraz ob­
licze polityczne, nie tyle na 
bardziej ugodowe, ile przede 
wszystkim na bardziej niż w 
przeszłości prawicowe.

Jak do tego doszło?
Państwa arabskie bezpośred­

nio uwikłane w konflikt z Izra­
elem nie wytrzymują ciężarów 
finansowych, spowodowanych 
tą sytuacją. Do głównych ich 
bankierów należy konserwatyw 
na Arabia Saudyjska, która na 
przykład w 1976 roku finanso­
wała jedną trzecią 4,5 miliar­
dowej sumy dolarów wydatko­
wanych przez Syrię, a kasę 
Egiptu corocznie zasila kwotą 
5—6 miliardów dolarów. Wy­
korzystując swoją sytuację bo­
gatego finansisty, król saudyj­
ski Chalid doprowadził w ostat 
nim kwartale zeszłego roku do 
pogodzenia rządów egipskiego 
i syryjskiego, zwaśnionych na

tle stosunku do sposobów roz­
wiązania następstw konfliktu z 
Izraelem. Zwróćmy uwagę na 
fakt, że to, co często nazywa 
się odrodzeniem unii egipsko- 
syryjskiej z lat 1958—61 na­
stępuje teraz na zupełnie in­
nej podstawie. Ma bowiem 
podłoże — nie jak wówczas —
postępowe, lecz w sposób 
cydowany wymierzone 
przeciwko radykalizmowi 
łecznemu.

zde- 
jest 

spo-

Arabia Saudyjska za dolary 
ze sprzedaży nafty osiągnęła 
to, czego przez prawie dziesięć 
lat nie udało się dyplomacji 
USA. Uzyskała dla zachodnich 
koncepcji politycznych wzglę­
dy nie tylko Egiptu i Jorda­
nia, ale także Syrii, oddziały- 
wując zarazem na oblicze Or­
ganizacji Wyzwolenia Palesty­
ny. Jeśli zatem te rachuby sau­
dyjskie inspirowane nie tylko 
niechęcią tego państwa wobec 
postępowych prądów soołecz- 
nych w świecie arabskim, mo­
gących przecież bezpośrednio 
oddziaływać i na ten kraj, 
spełniać się będą z takimi skut 
kami jak w ostatnich miesią­
cach poprzedniego roku — to 
rychło może się okazać, iż bę­
dziemy mieli do czynienia na 
arabskim Bliskim Wschodzie z 
nową sytuacją społeczno-poli­
tyczną.

Intencją tych poczynań jest 
uzyskanie gotowości arabskiej 
do współdziałania ze Stanami 
Zjednoczonymi w zamian za ich 
nacisk na Izrael. Jeśliby do 
tego doszło, to ceną pokoju by­
łoby zahamowanie przemian w 
tych państwach arabskich, w 
których postęp społeczny i po­
lityczny z powodzeniem toro­
wał sobie drogę.

Nie można nie dostrzegać 
tych tendencji, kiedy teraz mó­
wi się o powrocie sprawy bli­
skowschodniej do Gcnewry.

Formalnie oznacza to postu­
lat wznowienia konferencji w

Poza USA, wszystkie inne 
państwa wypowiedziały się za 
wznowieniem konferencji ge­
newskiej przed 31 marca bie­
żącego roku. Jeśli tym mierzyć 
prognozy co do dalszego roz­
woju sytuacji na Bliskim 
Wschodzie, to można by być 
optymistą. Przestrzegałbym jed 
nak przed takim prognozowa­
niem. I to nie tylko dlatego, iż 
dość rzadko sytuacja w święcie 
arabskim stabilizuje się na 
dłuższy czas. Nie można być 
zdecydowanym o-ptymistą tak­
że z tego powodu, że Izrael — 
poza, swą zgodą na wznowienie 
konferencji genewskiej, ale 
przecież bez udziału OWP (!) — 
nie uczynił żadnego praktycz­
nego kroku ku rozwiązaniu na­
stępstw konfliktu z państwa­
mi arabskimi.

Dowodem jest dalsze działa­
nie jakby na przekór temu, co

Tyle, jeśli idzie o samą stro 
nę organizacyjną zmian wpro 
wadzanych w handlu artyku 
łami przemysłowymi. Warto 
jednak przypomnieć, że zmia 
ny te mają służyć określone 
mu celowi: poprawie obsługi 
klienta. Mówiąc o zamierze­
niach i pracach długofalo­
wych pamięta się oczywiście 
i o korzyściach, które z tego 
tytułu będzie miał nabywca. 
Mówi się więc o lepszej eks­
pozycji towarów, korzystniej­
szych warunkach lokalowych, 
w powiększaniu i lepszym wy­
korzystaniu powierzchni maga
zynowych, 
ma istotne
sprawnego

co niewątpliwie 
znaczenie dla 
zaopatrywania

sklepów oraz lepszych warun 
ków sprzedaży.

powinno być duchem Genewy. 
Genewie pod przewodnictwem Niedawno świat odnotował prze 
ZSRR i USA, rozpoczętej 21
grudnia 1973 roku i przerwanej 
— bez rezultatu — po dwóch 
dniach. Merytorycznie chodzi
zaś wypracowanie zasad
trwałego pekoju na Bliskim 
Wschodzie przez wszystkie do­
tknięte tym konfliktem strony, 
łącznie z samodzielną delega­
cją Organizacji Wyzwolenia 
Palestyny, uznawanej za przed­
stawicielstwo Palestyńczyków 
przez państwa socjalistyczne, 
świat arabski i ONZ. Tylko 
Izrael odmawia OWP prawa 
zasiadania przy genewskim sto­
le konferencyjnym, znajdując 
w tej kwestii oparcie w po­
dobnym stanowisku Waszyng­
tonu.

niesienie wszystkich instytucji 
rządowych z Teł Awiwu do 
okupowanej Jerozolimy, a rząd 
izraelski przystąpił do budowy 
dalszych umocnień "wojskowych 
na terytoriach arabskich. Do­
datkową .przeszkodą jest kry­
zys rządowy w Izraelu i rozpi­
sanie przedterminowych wy­
borów. W takiej sytuacji trud­
no oczekiwać, by politycy iz­
raelscy skłonni byli do kom­
promisów, bez których trudno 
wyobrazić sobie powodzenie 
konferencji genewskiej. A mo­
że rację mają ci, którzy — po-

Trochę za mało mówi się 
jednak o możliwościach na 
już, na dziś i jutro. Takich 
na przykład, jak lepsze wy­
korzystanie sklepów przemy­
słowych przez zmianę dotych 
czasowych godzin sprzedaży 
(na ogół od 11 do 19 lub orl 
10 do 18). Uruchomienie tych 
sklepów już od rana byłoby 
pokaźnym bezinwestycyjnym 
zastrzykiem wzbogacającym 
sieć tych sklepów i ułatwie­
niem dla klientów. Rozumie­
jąc. że reorganizacja handlu 
to problem duży, wymagający 
od handlowców poważnych
wysiłków
tać

wypada pam:
o sprawach pozorne

drcbniejszych ale możliwych 
do zastosowania „od ręki”. Te 
drobne sprawy mogą prze­
nieść klientom spore udogod­
nienia i „osłodzić” czekanie 
na efekty generalne, które ze 
zrozumiałych względów przyj 
dą nieco później.

ELŻBIETA DĄBEK
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Orędzie G. Forda o stanie państwa ' Rozmowa telefoniczna

Perspektywy zawarcia w 1977 r. 
porozumienia SALT

W środę wieczorem Gerald Ford wygłosił w Kongresie 
swoje trzecie i zarazem ostatnie orędzie o stanic państwa w 
czasie sprawowania przez prawie dwa i pół roku urzędu pre­
zydenta USA. Jak podkreśla agencja AFP, gromkimi okla­
skami Kongres powitał stwierdzenie ustępującego prezyden­
ta na temat pomyślnych perspektyw zawarcia w r. 1977 no­
wego porozumienia ze Związkiem Radzieckim w sprawie O- 
graniczenia Strategicznych Zbrojeń Ofensywnych (SĄLTK
Nawiązując do afery Water- 

gate Ford stwierdził, iż jego 
następca nie będzie miał tak 
trudnego startu jak on sam. 
Ford wyraził ubolewanie z po 
wodu nadmiernego, jego zda­
niem, ingerowania Kongresu w 
politykę zagraniczną Białego 
Domu i jednocześnie wyraził

W br. nowe parkingi już w Poznaniu

Projekt systemu 
płatnego parkowania samochodów

Tempo rozwoju motoryzacji w naszym kraju powoduje, 
że coraz częściej odczuwać zaczynamy trudności komu­
nikacyjne występujące już od lat w niektórych innych kra 
jach. W bieżącej pięciolatce produkcja samochodów oso­
bowych w Polsce wyniesie około 300 000 rocznie. Już 
teraz trzeba myśleć o nadążających za tą liczbą rozwiąza 
niach — także w dziedzinie parkowania.
W Zakładzie Komunikacji 

Miejskiej Instytutu Kształto­
wania Środowiska w Warsza­
wie opracowano założenie sy­
stemu płatnego parkowania 
dla miast w Polsce. Specjaliś 
ci IKS proponują dwa rodzą 
je płatnego parkowania: z 
ograniczeniem czasu do 
dwóch godzin — tzw. przykra 
wężnikowe i na wydzielo­
nych chodnikach — oraz na 
parkingach bez ograniczenia 
czasowego. Strefy płatnego 
parkowania tworzyć się bę­
dzie w tych częściach miasta 
gdzie znajduje się najwięcej 
urzędów .domów towarowych, 
punktów usługowych — prze 
de wszystkim w centrach.

Jakie formy opłat proponują 
autorzy tej koncepcji. Dla krót­
kich postojów najbardziej ekono 
miczne wydaja się bilety i zwią­
zany z nimi system samoobsługo 
wy. Można je będzie kupować, 
podobnie jak bilety tramwajowe 
i autobusowe w kioskach. Kaso 
wałby je sam kierowca przez za 
kreślenie daty i godziny oraz

Rozstrzygający rok?
Dokończenie ze sfr. 3 

za formalnymi przyczynami — 
izraelski kryzys rządowy okres 
lają jako szukanie jeszcze jed­
nej przeszkody na drodze do 
Genewy?

Jak widać, Bliski Wschód 
jest dzisiaj na szczęście bar­
dziej niż kiedyś oddalony od 
gorącej wojny. Trudno jednak 
uznać, że znalazł się już w 
przededniu pokojowych roz­
strzygnięć. Droga do nich na­
dal najeżona jest wielu izrael­
skimi przeszkodami. Mimo iż 
państwa arabskie zdecydowały 
sie na to, przed czym do nie­
dawna się wzbraniały — na 
uznanie państwa Izrael i udzie­
lenie mu gwarancji, jeśli tyl­
ko się wycofa z terenów oku­
powanych.

TADEUSZ KACZMAREK

zaniepokojenie z proponowa­
nego przez Jimmy Cartera ob 
cięcia wydatków wojskowych. 
Prezydent omawiając bilans po 
lityki zagranicznej swojej ad­
ministracji podkreślił, że u jej 
podstaw legły sojusze z Euro­
pą zachodnią, Japonią i Kana­
dą. Gerald Ford zaznaczył, iż

wykładał na widocznym z ze­
wnątrz miejscu w samochodzie 
Po przeanalizowaniu wielu sys­
temów światowych — specjaliści 
z IKS ten właśnie uznali za naj 
lepszy i ekonomiczny. Okazuje 
się, te tzw. parkometry. które 
do niedawna stanowiły podstawo 
wy system płatnego parkowania 
przykraw-ężnikowego — są nie­
rentowne i stwarzają wiele pro­
blemów, związanych z ich eks­
ploatacją. Często są uszkadzane 
przez parkujące pojazdwy, nisz­
czone przez wandali lub okrada­
ne.

Na parkingach wydzielonych, 
w których nie będzie obowiązy­
wać ograniczenie czasu postoju, 
proponuje się z kolei 'pobieranie 
opłat systemem tzw. rogatek. Przy 
wjeździe na tego typu parking 
kierowca otrzymuje z automatu 
bilet z zaznaczoną godziną. > 
przy wyjeżdziie uiszcza obsłudze 
parkingu należność. Opłaty za par 
kowanie nie będą, rzecz jasna 
wiązały się ze strzeżeniem samo 
chodów; tę formę usług świad­
czyć będą nadal specjalne parkin 
gi. Opłaty za parkowanie obowią 

■ zywać powinny .zdaniem fachów 
ców w okresach największego 
zapotrzebowania na wolne miejs 
ca dla samochodów, tj. w dni po 
wszednie w godz. 8—18.

Już obecnie Mirtisterstwo 
. Komunikacji przygotowało i 
opublikowało w instrukcji o 
znakach i sygnałach — odpo 

’ wiedni znak strefy ograniczo 
| nego postoju. Przewiduje się 
eksperymentalne wprowadzę 

. nie systemu płatnego parko­
wania samochodów w okre­
ślonych strefach miast jesz­
cze w tym roku — w Warsza 
wie. Bydgoszczy, Nowym Są­
czu i Poznaniu. Równolegle 
poddawane będą próbom par 
kometry — instalowane już 
m. in. w Krakowie. Nowym 
Sączu i Poznaniu. Po przeana 
lizowaniu zebranych wstęp­
nie doświadczeń dotyczących 
sprawności i rentowności sy 
stemów — specjaliści wybio 
rą najlepsze rozwiązanie, do 
zastosowania w całym kraju.

PAP

dziś istnieją lepsze niż w cza­
sie ostatnich 30 lat perspekty­
wy pokojowego rozwiązania 
kryzysu bliskowschodniego.

Prezydent wezwał Cartera 
do kontynuowania zapoczątko 
wanego przez administrację re 
publikańską programu wojsko 
wego: budowy okrętów pod­
wodnych typu „Tridęnt”, stra 
tegicznych bombowców „B-l” 
i międzykontynentalnych ra­
kiet balistycznych.

Poruszając sytuację gospo­
darczą USA Ford wskazał, że 

Jego administracja doprowa­
dziła do spadku stopy inflacji 
z 12,2 procent w skali rocznej 
w 1974 r. do 5 procent obecnie. 
Ford przyznał jednak, że mi­
mo stworzenia od wiosny 1975 
roku 4 min nowych miejsc pra 
cy. bezrobocie pozostaje nadal 
problemem nr 1 gospodarki a- 
merykańskiej. Sięga ono obec­
nie 8 procent ludności w, wie­
ku produkcyjnym. Ustępujący 
prezydent podkreślił z naci­
skiem palącą potrzebę ograni 
czenia zależności gospodarki 
USA od importu surowców e- 
nergetycznych. Obecny stan 
pod tym względem określił on 
jako niedopuszczalny. (PAP)

H. Kissinger prezesem 
koncernu CBS?

Nowojorski dziennik „New 
York Post” doniósł, iż ustępu­
jący sekretarz stanu USA Hen 
ry Kissinger ma ponoć objąć 
stanowisko nowego prezesa 
amerykańskiego koncernu te­
lewizyjnego CBS, po przejściu 
na emeryturę dotychczasowe­
go prezesa, a jednocześnie za­
łożyciela towarzystwa CBS — 
Williama Paleya. Ma to na­
stąpić już wiosną br. Według 
dziennika, zarabiający obecnie 
60 000 dolarów rocznie, na sta 
łowisku szefa dyplomacji 
amerykańskiej Kissinger, bę­
dzie otrzymywać pensję w wy 
sokości miliona dolarów. Rze­
cznik CBS zdementował praw­
dziwość tego doniesienia, na­
tomiast bezpośrednio zainte­
resowani, Kissinger i Paley, 
nie zajęli stanowiska. (PAP)

Studenci śpiewający 
nie tylko „Gaudeamus"
Członkami Chóru Akade­

mickiego Uniwersytetu 
im. A. Mickiewicza są 

studenci, absolwenci, młodzi 
pracownicy naukowi uczelni. 
Teraz jest ich osiemdziesięc1^ 
ro. W sumie przez zespół, wkra 
czający właśnie w jedenasty 
rok działalności, przewinęło 
się cztery razy tyle.

— Pierwsza próba, z udzia­
łem około 30 osób, odbyła się 
jesienią 1966 roku. Prowadził 
ją znany dyrygent Zdzisław 
Szostak, od którego wkrótce 
przejąłem pałeczkę — wspomi 
na doc. Stanisław Kulczyński 
kierujący zespołem po dzień 
dzisiejszy. — Potem przyszły 
kolejne; pojawiali się na 
nich coraz to nowi ludzie. Nie 
którzy po jednym spotkaniu 
mówili; „do widzenia, to nie 
dla mnie”, ale ci, którzy wy­
trwali parę tygodni, wiązali się 
z chórem na długo (sześcioro 
śpiewa do tej pory od same­
go początku). Przed prawie 10 
laty, 6 marca, wystąpiliśmy po 
raz pierwszy publicznie. Cho­
ciaż słuchaczy było wielu i go 
rące bili brawa, dopiero wte­
dy pocziiłem, jak wielka cze­
ka nas praca, jeśli pragniemy 
sięgnąć kiedyś po artystyczne 
laury.

No i pracowali — w czasie 
roku akademickiego dwa razy 
w tygodniu, w okresie waka­
cji — codziennie, na obozach 
organizowanych przy pomocy 
władz uczelni i SZSP. Wyróż­
nienia i nagrody na krajowych 
festiwalach i konkursach stu­
denckich sprawiły, iż w lipcu 
1969 chór UAM wyruszył na 
międzynarodowy festiwal do 
Llangollen (Wielka Brytania) i

J. Cartera z T. Fukudą
Zgodnie z zapowiedtzią, pre­

zydent elekt — Jimmy Carter 
skontaktował się w środę wie 
czorem telefonicznie z pierw­
szym przywódcą czołowych 
państw kapitalistycznych, pre 
mierem Japonii — Takeo Fu­
kudą.

W Waszyngtonie i Tokiouwa 
ża się. że Carter i Fukuda 
omówili dwustronne stosun­
ki między obu krajami, a tak­
że poruszyli sprawę zwołania 
trzeciej konferencji „na szczy­
cie” przywódców najbardziej 
rozwiniętych państw kapita­
listycznych, poświęconej pro­
blematyce gospodarczej. Powę 
łujac się na źródła rządowe, 
czwartkowa prasa japońska pc 
dała, że w połowie lub pod 
koniec marca premier Fukuda 
przybędzie do Waszyngtonu.

Prezydent—elekt 
zapowiada ofensywę 

dyplomatyczną
Prezydent — elekt Jimmy 

Carter, występując w środę n? 
konferencji prasowej podczas 
przerwy, w konsultacjach ? 
przedstawicielami Kongresu na 
temat amerykańskiej polityki 
zagranicznej i obronnej, zapo­
wiedział wkrótce po objęciu 
rządów 20 stycznia przez no­
wą administrację podjęcie 
ofensywy dyplomatycznej we 
wszystkich zapalnych regio­
nach świata. Carter wymienił 
tu Bliski Wschód, Cypr, sto­
sunki miedzy Grecją a Turcją, 
Afrykę Południową. Carter nie 
przewiduje żadnych wizyt za 
granicą w pierwszym okresie 
swych rządów, z wyjątkiem 
udziału w konferencji „na 
szczycie” państw zachodnich 
poświęconej walce z kryzysem 
gospodarczym. Natomiast przy 
szły prezydent USA pragnie 
przyjąć w Waszyngtonie przy­
wódców kilku państw.

Nawiązując do konfliktu 
bliskowschodniego, Carter 
stwierdził, że ostatnie oświad­
czenie przywódców państw te 
go regionu rokują pomyślne 
perspektywy pokojowego roz­
wiązania tego kryzysu.

Podczas środowej konferen­
cji J. Carter podkreślił konie­
czność wspólnego przeciwdzia 
łania przez czołowe państwa 
zachodnie kryzysowi w gospo­
darce kapitalistycznej. Tej pre 
blematyce mają być poświęcę 
ne rozmowy telefoniczne Car­
tera z przywódcami państw 
zachodniej Europy. (PAP)

powrócił stamtąd — z trzecią 
nagrodą. Początek został zro­
biony. Po nim nastąpił okres 
coraz liczniejszych i znaczniej 
szych koncertów na estradach 
krajowych, nagrań radiowych 
i telewizyjnych, zwycięstw w 
festiwalach ogólnopolskich (m. 
in. w „Legnica Cantat”). Na­
deszły wreszcie udane tournee? 
zagraniczne: dwukrotnie po 
RFN i W. Brytanii (m. in. dwie 
główne nagrody na konkursie 
w Middlesbrough), wyjazdy do 
Włoch (także dwie nagrody na 
festiwalu w Gorizia) i NRD. Ze 
spół wypłynął na szerokie wo 
dy. Zaczęli go nie tylko zauwa 
żać, lecz również wysoko o- 
ceniać krytycy muzyczni, zali 
czając do trójki najlepszych 
polskich zespołów akademic­
kich (obok słynnych chórów 
Politechniki Szczecińskiej i 
gdańskiej Akademii Medycz­
nej), a więc do grona najlep­
szych amatorskich chórów w 
kraju. Teraz śpiewający stu­
denci z UAM mają na koncie 
ponad 200 koncertów, a w re­
pertuarze 120 utworów róż­
nych epok i stylów.

Dzisiaj, w piątek, odbędzie 
się koncert galowy (aula UAM 
— godz. 19.30) z okazji 10-le- 
cia zespołu zorganizowany 
przy współudziale Filharmonii 
Poznańskiej. W programie 
dwa wspaniałe dzieła — Mała 
msza urpczysta G. Rossiniego 
i „Carmina Burana” C. Orffa. 
Wspólwykonawcami będą do­
skonali polscy śpiewacy: Delf i 
na Ambroziak, Aleksandra I- 
malska, Paulos Raptis i Ma­
rian Kondella. Gra orkiestra 
symfoniczna PFP; dyrygują: 
Renard Czajkowski i Stanisław 
Kulczyński, (wig)

Z każdym dniem wzrasta
zainteresowanie plebiscytem

Do redakcji „Głosu Wielkopolskiego” napływa z każdym 
dniem coraz więcej wypełnionych kuponow w plebiscycie 
na „Najlepszego Piłkarza Wielkopolski w 1976 r.
Powiększa się także ilość 

nazwisk na naszej plebiscyto 
wej liście. Po doliczeniu wczo 
rajszych głosów figuruje już 
na niej 28 piłkarzy z 6 klu­
bów. Dwunastu swoich przed 
stawicieli posiada Lech, oś­
miu Olimpia, trzech Warta, 
po dwóch Polonia Poznań i

„GŁOS WIELKOPOLSKI" 
skrytka pocztowa 1074 

60-959 POZNAŃ
KUPON PLEBISCYTOWY
„NAJLEPSZY PIŁKARZ 
wielkopolski 1970"
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Imię i nazwisko głosujące­
go oraz dokładny adres (pi­
sać czytelnie dużymi literami)

Mieszko Gniezno oraz jedne­
go Grunwald. Nadal brakuje 
nam jeszcze kandydatów z wo 
jewództw: kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego i pil­
skiego, lecz liczymy, że czy­
telnicy z tych regionów wy­
typują jeszcze swoich ulubio 
nych zawodników.

Dalsze spotkania
o Puchar Bałtyku

W trzecim dniu odbywającego 
się w NRD międzynarodowego 
turnieju piłki ręcznej mężczyzn o 
Puchar Bałtyku, rozegrano kolej­
ne mecze eliminacyjne.

W Wismarze Szwecja zwycięży­
ła NRD II — 25:19 (12:8). W Schwe 
rinie reprezentacja ZSRR pokona 
la RFN 23:21 (12:9).

Były to spotkania eliminacyjne 
grupy „A”, po których tabela 
jest następująca:
1. ZSRR 6:0 78—59
2. RFN 4:2 58—54

51 3. Szwecja
4. NRD II 

Reprezentacja

2:4 58—61
0:6 55—75

Polski przegrała
swój ostatni eliminacyjny mecz, 
ulegając w Wismarze pierwszej 
drużynie NRD 23:27 (13:16).

W drugim meczu grupy „B” 
rozegranym w Rostocku, Norwe­
gia pokonała Danię 18:16 (9:9).

W piątek jest dzień przerwy w 
turnieju, a w sobotę rozegrane 
zostaną spotkania finałowe. O 
pierwsze miejsce walczyć będą 
zwycięzcy grupy ZSRR i NRD, na 
tomiast o trzecią pozycję spotka­
ją się w Schwerinie reprezenta­
cje Polski i RFN, które w swydh 
grupach zajęły drugie miejsca. 
Powtórzyła się więc historia z 
olimpijskiego turnieju w Montrea 
lu, w którym te dwa zespoły wal 
czyły również o trzecie miejsce. 
Zwyciężyła wówczas Polska.

PAP

Halowy turniej
piłkarzy

Kibice, którzy stęsknili się już 
za piłką nożną, będą mogli prze­
żyć w najbliższą sobotę i niedzie­
lę piłkarskie emocje. W hali MTP 
nr 20 przy ul. Śniadeckich roze­
grany zostanie turniej o puchar 
prezesa Wojewódzkiej Federacji 
Sportu w Poznaniu, w którym 
uczestniczyć będą poznańskie ze­
społy: Lech, Olimpia, Warta, 
Grunwald i Polonia.

Drużyny wystąpią w swych naj­
silniejszych składach. Turniej roz 
grywany będzie systemem każdy 
z każdym, a czas trwania meczów 
wynosi 2X20 minut. Każdego dnia 
rozegranych zostanie 5 spotkań 
Początek w sobotę o godz. 15, a 
w niedzielę o godz 14. (wił)

Mistrzostwa 
w Polskiej Grze

W klubie SM „Raszyn” odbyły 
się indywidualne mistrzostwa 
Wielkopolski w Polskiej Grze 
(warcaby na 100-polowej szachów 
nicy), W turnieju wystąpiło 26 
seniorów i 14 juniorów. W grupie 
starszej zwyciężył Z. Jankiewicz 
— 9 pkt. przed W. Dolatą — 8,5 
pkt., P. Wrzesińskim — 7 pkt. 
oraz H. Kocotem, Z. Sziwe po 6 
pkt. — wszyscy LZS Orkan. Dal­
sze miejsca: L Rybarczyk (HCP), 
R. Szyja (LZS Zduny) i E. Ra­
decki (Orkan) po 6 pkt. Turniej 
rozegrano systemem szwajcar­
skim na etapie 10 rund.

W konkurencji juniorów wygrał 
T. Markiewicz — 6,5 pkt. z 7 par­
tii przed A. Gabisiem — 6 pkt., 
A. Gabrysiakiem — 5 pkt. (wszy­
scy Orkan) oraz L. Kołodziejskim 
(Szreniawa) — 4,5 pkt. (nt)

Po wczorajszym dniu u- 
kształtowała się już czołówka, 
do której należą następujący 
piłkarze: Stępczak, Gut, Ka- 
salik, Napierała, Grześkowiak, 
Turek, Chojnacki, Kołat .Mu­
larczyk, Szpakowski, Grobel­
ny, Barczak i Justek (kolej­
ność nazwisk podaliśmy zupeł 
nie przypadkowo). Różnice 
punktowe między tymi zawc i 
nikami a następnymi są jed­
nak bardzo małe, i każda ko­
lejna partia głosów może 
przynieść spore przetasowa­
nia w czołówce.

Przypominamy, że sobota 
jest ostatnim dniem głosowa 
nia; nie należy więc zwlekać 
z wypełnieniem i wysłaniem 
plebiscytowego kuponu. Na 
uczestników plebiscytu, do 
którego zapraszamy wszyst­
kich czytelników, czeka 15 
kart wolnego wstępu na im­
prezy organizowane w 1977 ro 
ku przez Lecha, Olimpię i 
Wartę, (wił)

Sześć poznanianek 
w kadrze koszykarek
Trener kadry narodowej koszy 

karek — Zygmunt Olesiewicz 
ogłosił skład kadry narodowej, do 
której powołał 24 zawodniczki. 
Wśród nich znajduje się 6 pozna 
nianek: Elżbieta Gumowska, Ma 
rla Jóźwiak-Wiśniewska. Elżbie­
ta Ziętarska i Teresa Komorow­
ska (z A.ZS-u), Danuta Fromm z 
Lecha i Irena Linka z Olimpii.

Ponadto w składzie kadry zna­
lazły się: Elżbieta Biesiekierska, 
Halina Iwaniec, Halina Kaluta. 
Lucyna Berniak i Małgorzata 
Waga (wszystkie Wisła), Teresa 
Gburczyk, Bożena Starożyńska, 
Lucyna Bek i Bożena Wołujewicz 
(wszystkie ŁKS), Ewa Kalińska 
Elżbieta Jeziorek, Małgorzata Fir 
ląg i Ludmiła Burdzy (wszystkie 
Polonia Warszawa), Janina Górze 
lana, Krystyn^ Bogdańska i Kryś 
tyna Zagórska (wszystkie Spój­
nia Gdańsk). Danuta Rumińska 
(Stomil Olsztyn) i Maria Mencel 
(AZS Warszawa).

Marek Kusto w Legii?
We wczorajszym wydaniu 

„Sztandaru Młodych” ukazała się 
wiadomość, że czołowy piłkarz 
krakowskiej Wisły — Marek Kus­
to opuści swój macierzysty klub, 
przenosząc się do warszawskiej 
Legii. Jest to związane ze służbą 
wojskową, którą Kusto ma roz­
począć niebawem, (wił)

AMŚ w piłce ręcznej

Dziś decydujące 
rozgrywki

W czwartek w Białymstoku w 1 
gr. eliminacyjnej VII Akademic­
kich Mistrzostw Świata w Piłce 
Ręcznej, Bułgaria wygrała z Al­
gierią 22:18 (12:10).

Drugi mecz pierwszej grupy eh 
minacyjnej ZSRR - Jugosławia 
wywołał w Białymstoku duże za­
interesowanie Doszło bowiem do 
spotkania „na szczycie” głów­
nych pretendentów do pierwsze­
go miejsca w grupie. Po niezwy­
kle zaciętym pojedynku repre­
zentacja ZSRR uległa Jugosławii 
26:30 (14:16).

W przedostatnim dniu elimina­
cyjnych spotkań w Tarnowie Ru 
munia rozgromiła Belgię 44:11 
(22:2). Jest to najwyższy wynik, 
uzyskany dotychczas w turnieju.

W drugim meczu Tunezja po­
konała Japonię 23:21 (13:6). Był to 
pasjonujący i dramatyczny poje­
dynek. Tunezyjczycy wykorzystu 
jąc w pierwszej połowie nerwową 
i pełną błędów grę Jaoończyków, 
objęli wysokie prowadzenie 13:6. 
Nikt już nie wierzył w sukces Ja 
pończyków, a tymczasem w 17 
min. drugiej części wyrównali 

na 17:17, a potem 18:18. W koń­
cówce jednak Tunezja strzeliła 
więcej bramek i zasłużenie wygra 
ła to dramatyczne spotkanie.

Piątkowy pojedynek miedzy 
Polską i Rumunią rozstrzygnie o 
pierwszeństwie w grupie. (PAP)

M. Michalska trzecia 
w Deux Aipes

We francuskiej miejscowości 
Deux Alpes odbył się w czwar­
tek slalom specjalny zaliczany do 
Pucharu Europy kobiet. Bardzo 
dobrze spisała się reprezentantka 
Polski Mariola Michalska zajmu­
jąc w bardzo silnej konkurencji 
trzecie miejsce. Jest to najlepsza 
pozycja, jaką polscy alpejczycy 
zdołali wywalczyć w bieżącym 
sezonie. Slalom wygrała reprezen 
tantka Austrii Michaele Schaff- 
ner przed Francuzką Patricia 
Emonct. (PAP)



Wielkopolskie Zakłady 
Automatyzacji Kompleksowej 

„MERA - ZAP - MONT” 
uL Czerwonej Armii 66/72, 61-807 Poznań

POSZUKUJĄ 
POWIERZCHNI BIUROWEJ 

ca 50 — 60 mJ 
możliwie blisko centrum — zaraz 

na czas nieograniczony.
Oferty prosimy kierować pod w/w adresem 

do Działu Zaplecza i Transportu 
(pokój 503).

55-KI

O Nauka
Korepetycji z biologii u- 
dzielam. Maciejewska — 
Wojska Polskiego 17 m. 2. 
_____________________ 9247g

® Sprzedaż
Pomidory „de Barao”, 3 
m wysokie, niespotykana 
wysoka wydajność, nasio 
ną 20 zł porcja — wysyła 
za zaliczeniem poczto­
wym, hodowca Stanisław 
Polak, Stary Węgliniec. 
59-940 Węgliniec. 1531p
Sprzedam Castrol GTX.
Tel. 67-15-19. 12201g
Sprzedam nową walizko­
wą maszynę do pisania 
typu „Erika”. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11917g.

U

Sprzedam fb&ę faitroliga- 
torską. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla U932g
Rudego lisa — sprzedani. 
Oferty — „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 119®g.
Sprzedam 50 okien inspek 
towych. Poznań, Obornic 
ka 352. ’ 11976g
Suknię ślubną szwedzką, 
buty do konnej jazdy 
damskie 1 męskie, sprzeJ 
dam. TeŁ. 33-31-78. 12017g
Odstąpię 450 kg drutu 6 
mm. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12053g
Sprzedam zszywacz intro 
ligatorski. Wiadomość: ul. 
Raszyńska 11 m. 1, po 
godz. 16. 12071g
Sprzedam meble rumuń­
skie — stołowy. 60-173 Po 
znań, Grunwaldzka 368. 
tel. 67-37-93. 12074g

Sprzedam rozdrabniacz do 
pasz. Suchy Las, ul. Za- 
wiicowa 19. U833g
Sprzedam futro męskie, 
średnia figura. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 11840g.
Sprzedam pianino B. 
Sommerfeld, płyta meta­
lowa. Limbowa 3 m. 2.
____ ___________ 11873g
Sprzedam bramę z furtką 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla U874g.

Sprzedam przyczepkę z 
plandeką do samochodu 
osobowego. Lakiernia Bo 
gucin — Okupnik. 11916g

Sprzedam 2 kolumny 30 
wat, sygnet męski. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 11985g.

Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarł nasz zasłu­
żony i długoletni pracownik

inż. BRONISŁAW JAMROZIAK
W Zmarłym straciliśmy cenionego fachowca, 

oddanego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębo­
kiego współczucia. •

Dyrekcja — POP — Rada Zakładów* 
oraz współpracownicy 

Wojewódzkiego Urzędu Telekomunikacji

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 stycznia 1977 r. 
o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim w Po­
znaniu.

97-K3
£3

0 Samochody
Sprzedam tanio Skodę 
1101, w dobrym stanie, z 
1949 r. Konin, ul. 20-lecia 
PRL 38 m. 70, tel. 253-16,
po godz. 17. 9p
Sprzedam Syrenę 105, rok 
produkcji 1975, przebieg 
8.000 km. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla U933g
Okazyjnie sprzedam ciąg 
nik i Syrenę 104. Kąkole 
wo 49, gmina Granowo 
64-350. 11844g
Błotniki tylne, ramę War 
sza wy Pick-up, okna 
skrzyniowe 2X2 m, sprze 
dam. Głuchowska 14.

11859g
Sprzedam samochód War 
szawa oraz Zetor K, po 
kapitalnym remoncie. Ste 
fan Maćkowiak, Dobie- 
żyn, 64-320 Buk. 11921g

Dnia 10 stycznia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną nasz długoletni pracownik

MARIAN PUK
Pogrzeb 

o godz. 11

Rodzinie

odbędzie się dnia 15 stycznia 1977 r. 
na cmentarzu na Miłostowie.

Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja — POP — Rad* Zakładowa 
i pracownicy 

HAK „Elmet" w Poznania

I41-U3

Dnia 12 stycznia 1977 roku, przeżywszy lat 66, • 
zmarł po długotrwałej chorobie, opatrzony Sa­
kramentami św., kochany mąż, ojciec, dziadek, 
teść, brat i wujek, śp.

FRANCISZEK HAJDROWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. 

na cmentarzu górczyńśkim.
W głębokim smutku 

żona z dziećmi i 
Poznań, ul. Garncarska 3 m. 6.

o godz. 12.10

pogrążona 
rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
mmmmmomummbmmbhmi mmmmi

12653g

tDnia 11 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 74, pełen dobroci serca, nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

śp.

STANISŁAW CIEMNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. 10.25 

na cmentarzu junikowskim.
W głębokim smutku pogrążona

Ul. Krzyżowa 18 m. 2. 133- U3
as

tDnia 8 stycznia 1977 roku zmarła, namasz­
czona Olejami św., nasza kochana ciocia 
i kuzynka, śp.

KAZIMIERA GOLIMOWSKA
« domu Nagórska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 tan. o godz. 13.05 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Dąbrowskiego 64 m. 21. 123-U3

tDnia 12 stycznia 1977 roku zakończył swoje 
pracowite życie w wieku lat 77, nasz uko­
chany mąż, ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 

najtroskliwszy przyjaciel i opiekun, śp.

DR PRAW
WŁODZIMIERZ BACZYŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 15 stycznia 
1977 r. o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńśkim.

W głębokim smutku pogrążona
żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Hetmańska 26 m. 6.

mmmmmm

REGIONALNE
BIURO SPRZEDAŻY „CEPELIA

sprzeda odbiorcom gospodarki 
uspołecznionej i nieuspołecznionej

KIOSK
usytuowany w Wieruszowie przy 
Rynku i w Sulechowie przy ulicy 

Zwycięstwa 23.
Oferty prosimy nadsyłać pod adresem 

RBS „Cepelia” Łódź, ul. Jaracza 21 
— telefon nr 210-77.

Fiata MR 1509 sprzedam.
Ul. Kanclerska 3 m. 1 —
godz. 16—10.

Fiata 126p

12479g

sprzedam.
Odbiór Polmozbyt. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12044g.

Sprzedam nadwozie Sy­
reny 105. Tel. 713-81, od
godz. 17—20. 12064g

Sprzedam Fiata 126p, od­
biór Polmozbyt, lub 125p 
1500, 1970 r, Stan bardzo 
dobry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 12070g

Sprzedam Syrenę 103, rok 
produkcji 1965. Poznań, 
Słupska 20a. 11890g

Dnia 8 stycznia 1977 r. zmarł

TADEUSZ ERTEL
b. członek Zespołu Adwokackiego 

w Ostrowie.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę.

Cześć Jego pamięci!

Pogrzeb odbył się w dniu 12 stycznia 1977 r< 
w Ostrowie Wlkp.

Poznaniu

143-K3
™MMM9MIMMM«MMMMMMMMMMMMMMMMMMMM

Dnia 11 stycznia 1977 roku zmarła po długich 
cierpieniach, namaszczona Olejami św., moja 
najdroższa żona, nasza matka, teściowa, siostra 
i babcia, śp.

STANISŁAWA KWAŚNA
z domu Wesołowska

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 tan. o godz. 11 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążony 

mąż 1 rodziną

Ul. Sokoła 7 m. 3. 151-U3

tDnia 12 stycznia 1977 r. zmarł po krótkiej 
chorobie, namaszczony Olejami św., nasz 
kochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 

69, śp.

STANISŁAW OSIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 tan. o godz. 14 

na cmentarzu w Opalenicy.

W smutku pogrążona

eórka z rodziną

Opalenica, ul. Sienkiewicza 61.
rn

tDnia 13 stycznia 1977 r. po długich cierpie­
niach zmarła nasza najukochańsza żona, 
matka, teściowa i babcia, przeżywszy lat 73, śp.

STANISŁAWA KOCHANEK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 bm. a godzi­

nie 10 na cmentarzu w Rawiczu.

W głębokim żalu pogrążona

moig

tDnia 12 stycznia 1977 roku zmarł nagłe 
w wieku 43 lat, mój najdroższy mąż, uko­
chany ojciec, syn, brat, wujek, szwagier i zięć, 

śp.
MIECZYSŁAW RUREK

ppor. rezerwy

53-K2

@ Lokale
Leszno! Tapetowanie — 
Ryszard Janus, Grzybowo
7, tel. 44-69. 8p
Pracujący poszukuje po­
koju umeblowanego. O- 
ferty „Prasa”, Grunwald/, 
ka 19 dla 12407g.
Wynajmą pokoje panom 
lub paniom i małżeń­
stwom. Poznań, Sniegoc- 
kiego 10, za rondem w 
prawo Suszki w stronę 
Piątkowa. 11871g
Gorzów Wlkp.! Zamienię 
3-pokojowe z wygodami, 
86 m’, c.»o„ telefon, na 2- 
pokojowe w Poznaniu, z 
wygodami. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
1184«g.
Samodzielny pokój, c. o., 
woda, przynależności, een 
trum, zamienię na więk­
sze. Warunki do uzgod­
nienia. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 11879g.

Nieruchomości
Sprzedam szklarnię i bu­
dynki. Czekanowo k. Wą 
growca, Lipiński. 9929g

Zguby Różne
Dnia 27 grudnia 1977 r. w 
Parku Lubuskim, ul. Mar
chlewskiego zaginęła
czarna suczka podpalana 
(żółta obroża). Odprowa­
dzić za wynagrodzeniem 
— ul. Niedziałkowskie-
go 1 m. 7. 12417g
Przy ulicy Źródlanej lub 
okolicy zgubiono doku­
menty dotyczące nieru­
chomości ul. Wybickiego 
i Źródlanej w Poznaniu 
oraz inne. Uczciwego zna 
lazcę dobrze wynagrodzę. 

5 Tel. 589-52 lub 20-31-66 po 
! godz. 16, ewentualnie do- 
I starczyć: Źródlana 34.

12489g

as

12601g
KaidlMtbiiSBE

4- Dnia 13 stycznia 1977 roku zmarł nasz drogi 
I mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MIECZYSŁAW KOTLlNSKI
mistrz rzeżnicki

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 10.30 
na cmentarzu górczyńśkim.

Strapiona
żona z rodziną 

____  12704g

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14.35 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synem i rodziną

Ul. Lazurowa 16 m. 65. 140-U3
SMMKBSS

tDnia 12 stycznia 1977 r. po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła w 29 roku życia, 
nasza ukochana córka i siostra

URSZULA ZEUSCHNER
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 14 

na cmentarzu św. Krzyża w Buku.

W smutku pogrążeni 

rodzice i brat ks! L. Zeuschner 
12602g

issa
Dnia 11 stycznia 1977 r. odeszła od nas na 
zawsze, przeżywszy lat 51, moja najuko-

chańsza córka, siostra, 
zynka, śp.

JANINA
Pogrzeb odbędzie się

Ul. Głogowska 19 m. 4.

szwagierka, ciocia i ku-

RZEMYK
dnia 15 bm. o godz. 13.30

z kościoła parafialnego w Tarnowie Podgór­
nym.

W głębokim smutku pogrążona
• matka z rodziną

Tarnowo Podgórne, Poznańska 11. 12408g

lazcę czarnej. dużej kot­
ki zagśntonej 4 Ktyeenia 
w okolicy Nad Wierzba- 
kiem. Wiadomość: ML 
568-26, godz. K—19.

 12683*

Znalazcę czarnej aktów­
ki proszę o wyznaczenie 
nowego terminu spotka­
nia łub telefon (28-22-06). 
Oferty — „'Prasa", Grun­
waldzka 19 dl* 12675*.

Cyklinowanie, układanie 
parkietów, wykładzin po 
dłogowyeh, lakierowanie. 
Zakład Usługowy, Kan-
tak, tel. 647-95. llOOOg

Malowanie, tapetowanie 
wykonuje firm* Płokarz,
tel. 603-61. U319g

• Matrymonialna Biuro Matrymonialne 
___ _ _____ . MaDDnętuzn’*.' R1~7Q7

Dokucz* Cl samotność? 
Pomoże Biuro Matrymo­
nialne „Ognisko” — Po­
znań, Strusia 9. 11911g

„Małżeństwo”i 81-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne
godz. 15—19. H36g

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują mieszkań­
ców Swierczewa, że w związku z prze­
prowadzanymi pracami na sieci gazowej

w dniu 15. I. 1977 r. w godzinach od 8—14
nastąpi przerwa w dostawie gazu.

W związku z powyższym apelujemy o nieko- 
rzystanie z urządzeń gazowych.

102-K1

ORGANIZUJE

4. Dnia 11 stycznia 1977 roku zakończył swoje 
I pracowite życie w wieku 73 lat, opatrzony 

Sakramentami św., nasz drogi mąt, ojciec, teść 
i dziadek, śp.

WOJEWÓDZKI
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
— Ośrodek Szkolenia Zaocznego w Poznaniu, 
ul. Kościuszki 57, telefon 594-86, wewn. 18 i 548-47

ZAOCZNE (konsultacyjne) KURSY
1

5.

Przemysłowe i rzemieślnicze, przygotowujące do egza­
minów kwalifikacyjnych (wykwalifikowany w zawo­
dzie, czeladnik i mistrz), we wszystkich zawodach, 
Wiejskich rzemieślników budowlanych,
Kroju I modelowania dla czeladników i mistrzów kra­
wieckich,
Kierowców mechaników samochodowych na kwalifiko­
wanego — czeladnika i mistrza, 
kreśleń technicznych w grupie budowlanej i mecha­
nicznej.
Konsultacje odbywają się w Poznaniu w niedziele.

Pierwsze konsultacje odbędą się o godzinie 8 w następu 
jących terminach:
16.1. 77 r.

23 L 77 r.

dla metalowców, kierowców mechaników sa­
mochodowych, mechaników samochodowych, 
mechaników maszyn i urządzeń rolniczych, 
murarzy,
dla krawców, fryzjerów, piekarzy, cukierni­
ków, wędliniarzy, kucharzy, kelnerów,

30.1. 77 t. — dla malarzy, kreśleń technicznych w grupie bu­
dowlanej i mechanicznej, kurs doskonalący 

. kroju i modelowania dla czeladników i mi­
strzów krawieckich.

Szczegółowych informacji udziela sekretariat Zakładu w 
godzinach od 8—15.
UWAGA! Druga konsultacja dla zawodów elektrycznych, 

stolarzy, złotników, zegarmistrzów, tapicerów, 
zdunów, studniarzy, kamieniarzy, kominiarzy 
i innych, odbędzie się w dniu 23- I. 1977 r„ na 
której będą przyjmowane dalsze zapisy.

5490-Kl

Dnia 10 stycznia 1977 roku zginął śmiercią 
tragiczną, w wieku 31 lat, nasz najdroższy syn, 
brat, szwagier i wujek, śp.

MARIAN PUK
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. e godK. U 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Chudoby 11 m. 1 IS2-U3

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarła, przeżyw­
szy lat 72, opatrzona Sakramentami św„ 
pełna dobroci serca, nasza najdroższa matka, 

teściowa i babcia

JOANNA KŁODA
z domu Patzer

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.55 
na cmentarzu junikowskim.

Pogrążana w smutku

Ul. Czesława 13 m. 5. 134-U3
MSI

tw dniu 8 stycznia 1977 r. tmart mój drogi
i niezapomniany mąż, ojciec, teść i dziadek, 

przeżywszy lat 76, śp.

WACŁAW WYSTRASZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. • god*. 11.55 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Goleszowska 22 m. 3.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 12313*

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarł po długiej 
i ciężkiej chorobie, w wieku lat 50, opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz ukochany brat, 

szwagier i wujek, śp.

BRONISŁAW JAMROZIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. • godz. 9.58 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

133-U3

tW dniu 12 stycznia 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 37, opatrzony Sakramentami 
św., mój najdroższy mąż, nasz tatulek, brat, 

zięć, szwagier i wujek, śp.

ANDRZEJ LUBERSKI
Pogrzeb odbędzie się w dnhi 16 bm. o godz. 14 

na cmentarzu w Kostrzynie Wlkp.

W głębokim smutku pogrążona 
żona z córką i rodziną

137-U3

KONRAD DYWEL
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.55 

na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

żona z dziećmi

UL Wiece 10. 153-U3

+ Dnia 11 stycznia 1977 r. zginął śmiercią tra­
giczną, przeżywszy lat 23, mój najdroższy, 

jedyny syn, brat, szwagier i wujek

RYSZARD ZAWAL
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 tan. o godz. 14 

na cmentarzu winiarskim.

W smutku pogrążona

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
ran

tDnia 11 stycznia 1977 roku zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., po ciężkiej chorobie, 
przeżywszy lat 87, nasza kochana matka, teś­

ciowa, babcia i prababcia, śp.

KATARZYNA WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz.. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona

Ul. Wawrzyniaka 22 m. 4. 131-U3

tDnia 12 stycznia 1977 r. zmarł w wieku 77
lat, po pracowitym życiu, całym sercem od­

dany rodzinie, nasz drogi mąż, ojciec, teść 
i dziadek

PIOTR OWCZARSKI 
emeryt PKP, 

odznaczony Srebrnym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 11.58 

na cmentarzu górczyńśkim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Raszyńska 39 m. 3, 
dawniej ul. Kasztelańska 27. 12655g

tDnia 12 stycznia 1977 roku zasnął w Bogu, 
namaszczony Olejami św., nasz kochany 
mąż, tatuś, teść i dziadek, przeżywszy lat 76, 

śp.
STANISŁAW KRZYŻANIAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godz. 7.20 
na cmentarzu na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona 
rodzina

Ul. Dobrzyńska 3 m. 4. 138-U3

* 
i
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Piątek

Feliksa
Hilarego POZNAŃSKIE-PIĘKNIEJSZE Pierwsze na Ratajach

Słońce: 7.43—15.56

TEATłły
Razem dla siebie

OPERA — g. 17 „Dziadek do 
orzecaow”.

MUZYCZNY — g. 19 „Machia- 
velli”.

POLSKI — g. 19 „Okapi”.
NOWY — g. 19 „Zabawa jak 

nigdy”.
LALKI i AKTORA — g. 17 

„Tygrysek” (przedst. zamkn.).’

L.... K»NA I

J^akończyły się przygoto- 
wania do powszechnego 

przeglądu porządków i gospo­
darności miast i osiedli woje­
wództwa poznańskiego. W 
najbliższą niedzielę rozpocznie 
się on na dobre — pedejmą 
działalność specjalne grupy

Powołane zostały we wszy-
stkich 
sztaby 
miast, 
dania,

dzielnicach Poznania 
do spraw przeglądu 

rozdzielono w nich za- 
dzisiaj przeszkoleni zo-

Szesnaście pięter szczęścia

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15.30 
„Chinatown” (USA 18 1.), g. 18, 
20 „przepraszam, czy tu biją?” 
(poi. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 16 
Impreza noworoczna dla dzieci, 
g. 19.30 „Dzień szarańczy” (USA 
15 1.).

APOLLO — g. 10, 12 30, ¥5, 17.30, 
20 „Od siedmiu wzwyż” (USA 18

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 
18, 20.15 „Trędowata” (poi. 12 1.

GONG — g. 10 12.30 15. 17.30 
20 „Peppino podbija Amerykę” 
(Wł 15 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Ocalić 
miasto** fnol. 12 1).

GWIAZDA — g. 9.30, 11.30, 13.30 
„Wielki układ” (poi. 15 1.), g. 
15.30, 18, 20.15 „Nocny kowboj” 
(USA 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 „Trzęsie­
nie ziemi” (USA 15 i.),- g. 20 SDKF 
„Fantom” (seans zamknięty).

MAT,TA — g 16 Pary
ża” (fr. b.o.), g. 18, 20 „Policjan­
ci” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „Dzielny sze­
ryf Lucky Lukę” (fr.-belg. b.o), 
g. 19 „Brunet wieczorową porą” 
(poi. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30
„Dzień szakala” (ang. 15 1.).

RTALTO — g. 10. 12.30, 15 15, 
17.30. 20 „Chinatown” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15. 
17, 19.30 „Przepraszam, czy tu
biią?” (polj 18 1.).

' TĘCZA — g. 15.30 „Weronika w 
kraju czarów” (rum. b.o.), g. 17, 
19.30 ..Avanti” (USA 15 1.)

WARTA — g. 10. 12, 14, 16 
„Flic story” (fr. 18 1.). g. 18 KIF 
..Romantyczna Angielka” (ang. 
18 1). g. 20 DKF „Dyskurs”’ „Ro 
mantvęzna Angielka”.

WCZ A SO WTCZ (Puszczykowo) — 
g. 14.45. 16 45. 18.45 „Syndykat
zbrodni” (USA 15 1.)

WILDA — g. 10, 12.30, 15,30. 18, 
20.15 „Godziny grozy” (ang. 15 1.).

WRZOS (Mosina) —g. 17, 19.15 
„Trzej muszkieterowie” (panam, 
b.o.),

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—16.

aktywu. 
trudny 
mów do 
wiem w

Będzie to dla nich 
sprawdzian, proble- 
rozwiązania jest bo- 
każdym środowisku

wiele. Często nawet drobnych 
ale utrudniających w jakimś 
sensie życie mieszkańcom 
Aby zaradzić tym rozmaitym 
niedomaganiem, trzeba więc 
pełnego zaangażowania akty­
wistów.

staną przewodniczący wszyst­
kich utworzonych grup kon­
trolnych. Problemów ujętych 
w przeglądzie nie sposób trak 
tować pobieżnie, tylko przy go 
spedarskim podejściu do wszy 
stkich i każdego z osobna uda 
się osiągnąć stawiane przed 
przeglądem cele. Nic więc 
dziwnego, że poprzedziły g 
staranne przygotowania.

Prztyczek

SZPITALE: int°rna, ch^uw^n 
okulistyka, neurologia — ul. Wal | 
ki Miodach 7; laryngologia — Ul. 
Grunwaldzka 16/18

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — teł. 66-00-66, 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999 .

Podstacje: ul Bukowa 1, teł. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15. 
t’l. 7n2-24.: ul (■'"'hi 8 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel 120-399: Swarzędz — tel 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek. Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22. tel. 939

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę. al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl 
psycholog. Porady prawne głów 
nie z zakresu prawa rodzinnego 
opiekuńczego, leczenia odwykn- 
v;ego i chorób społecznych, tel 
922-51.

Apteki tylko dyżury nocne: Da. 
hrowtfc^o 140/142. Główna 52. 
Dzierżyńskiego 349. Mickiewicza 

22, M zowiecka 12. Kórnicka 24, 
Słowiańska. Starcłęcka 18. Gło­
gowska 107/109. al, Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

Autobus jedzie...
jZomunikacja miejska to 

temat znany każdemu 
— wiadomo: sprawa nasza 
codzienna. A niedawne re­
porterskie zwiady dzienni­
karzy w Poznaniu sprawiły, 
że np. o autobusach wiemy 
niemal wszystko. Ale czy 
rzeczywiście? Okazało się 
bowiem, że zdarzyć się mo 
że sytuacja, o jakiej niektó 
rym pasażerom chyba się na. 
wet nie śniło. Przykład?

Przystanek pospiesznych 
autobusów B i E przy ul. 
Czerwonej Armii, w pobli­
żu Hotelu Wielkopolskiego, 
w środę, 12 bm. godz. 16.13 
Oto u wylotu ul. Kościuszki 
ukazał się tęsknie wyczeki 
wany autobus B (mający 
pojawić się o 16.08 pospiesz 
ny E, niestety — „wypadł”). 
Mylił się jednak każdy z 
długo oczekujących, sądząc, 
że za chwilę pojedzie na Ra 
taję. Autobus, skręciwszy z 
przecznicy w lewo, wjechał 
na nieodpowiedni pas ru­
chu i — oddzielony od chód 
nika sznurem innych samo­
chodów — pojechał dalej! 
Kierowca (jakby to nie on 
decydował o drodze prowa 
dzonego pojazdu) dawał 
zgromadzonym rozpaczliwe 
znaki ręką, że choćby nawet 
chciał — przystanąć nie mo 
że.

Z mieszanymi odczuciami 
napatrzyli za oddalająca, się 
B-tką niedoszli jej pasaże­
rowie. No bo przepisów ru 
chu drogowego przestrze­
gać trzeba... A gdy po kilku 
nastu minutach pojechali 
nutobvsem E, nie zobaczyli 
B na końcowym przyst^n- 
^u. Może i tam n^e sposób 
było sie zatrzymać? A mo- 

do dzisiaj ten „posniesz- 
nu” autobus nie przystanął 
i jak pojechał, tak je^^c ..

(kos)

Już teraz można stwierdzić, 
iż inicjatywa Wojewódzkiego 
Komitetu FJN i naszej redak 
cji była ze wszech miar słusz­
ną. Codziennie otrzymujemy 
snoro telefonów i listów o spe 
strzeżeniach z różnych rejo­
nów miasta; osobiście odwie­
dzają nas też mieszkańcy Po­
znania, przedkładający żywot­
ne scrawy domu, osiedla, 
dzielnicy. Wszystkie sygnały 
są ważne, bo umożliwiają nam 
objęcie przeglądem coraz te 
nowych spraw, których śla­
dem idziemy potem w repor­
terskich rajdach.

i

W $

§

Efektownie prezsnlujs się 15 kondygnacyjny dam na Osiedlu Pia­
stowskim.

Szczególną wagę przywiązu 
jemy do porządków szeroko

Fot. (2) — H. Kamza

rozumianych na klatkach
schodowych, wokół domów, na 
podwórkach; chcemy ujawnić 
znajdujące się w złym stanie 
ulice i chodniki. Uda się też
zapewne 
nowanie 
dlcwych 
poprzez

usprawnić funkcjo- 
wielu placówek han- 
i usługowych, choćby 
ustalenie dogodniej-

szych dla mieszkańców godzin 
ich pracy, zmianę branży czy 
zwiększenie zaplecza. Zamie­
rza się również lepiej wyko­
rzystać placówki użyteczności 
publicznej (świetlice, kluby, 
czytelnie), obiekty sportowe i 
rekreacyjne, i — co jest chy-

Pierwszy najwyższy budy­
nek mieszkalny Poznania jest 
gotowy. Jeszcze tylko niektóre 
pomieszczenia wymagają ostat 
niego „pociągnięcia pędzlem” i 
wkrótce, po odbiorach technicz 
nych, które już trwają, wpro­
wadzą się tutaj lokatorzy — 
członkowie Spółdzielni Miesz­
kaniowej „Osiedle Młodych”.

Z tym 16-kondygnacyjnym

Nieprzewidziana

ba nowością ingerować w
przypadkach niewłaściwie wy 
korzystywanych mieszkań.

Do większości z tych przed­
sięwzięć nieodzowna jest spo­
łeczna pomoc mieszkańców 
Razem łatwej jest podejmo­
wać rozmaite prace (często na 
wet drebne, ale nie mogące 
się jakoś doczekać realizacji) 
— dla wspólnego przecież do­
bra. Często nie potrzeba inter 
wencji władz osiedla czy dziel 
nicy, by jakieś zaniedbanie 
usunąć.

Pracy grupy kontrolne mieć 
więc będą od 16 bm. do 5 lu­
tego sporo, by rzetelnie wywią 
zać sie ze swoich obowiązków 
nakreślonych szczegółowymi 
planami. Ważne jest jednoczę 
śnie i to, że zostaną wskazani 
winni różnych nieprawidłowe 
ści, a także określi się środki, 
z pcmocą których można bę­
dzie usunąć je. (bop)

lądowania na Ławicy
Niepomyślne warunki atmosfe­

ryczne spowodowały, że nie wszyst 
kie samoloty lądowały wczoraj po 
południu na lotnisku Okęcie w 
Warszawie. Niektóre uczyniły to 
na poznańskiej Ławicy. M. in. wy 
lądowały w Poznaniu: samolot 
„TU 134” — należący do Bułgar­
skich Linii Lotniczych „Bałkan” 
i samolot „Lotu” IŁ-62 „Chopin”, 
lecący z Londynu oraz samolot kur 
sujący na trasie Szczecin — War 
szawa.

W związku z tymi nieoczekiwa­
nymi zmianami, wielu pasażerów 
oczekiwało w Poznaniu na popra­
wę warunków atmosferycznych.

(b)

INFORMUJEMY
Dzisiaj: © Godz. 17 — w klubie 

Plastyków „Arsenał” na Starym

Zielińskiego pt. „Rowiści — Eks- 
presjonizm”.

PORADNIA KIEROWCY
W godzinach 17—19 porad udzie 

lać się będzie w lokalu Automo­
bilklubu Wielkopolskiego przy 
ul. Mielżyńskiego 16 oraz telefo­
nicznie pod numerem 552-55.

ET Mm® J
PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 

przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię­
ciolinii; 9.05 Po jednej piosence; 
9.30 Berlin z melodią i piosenką; 
£.45 Wielkopolska kapela Orlików 
z Szamotuł; 10.08 Muz, dawnej 
Warszawy; 10.30 Niezapomniane 
stronice „Lalka” pow.; 10.40 Róż­
ne barwy jednego tematu; 11.12 
łódzki kołowrotek muz.; 11.30 
Poznań na muz. antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Kwadrans 
z zesp. „O!d Timers”; 13.15 Moto- 
surawy; 13.35 Tańce lud. krajów 
europejskich; 14 Mel. starego 
Wiednia; 14.25 Rytmy młodych; 
1510 Przeboje płytowe minionego 
roku; 15.40 Studio Muz Instru­
mentalnej; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Prze­
bojów: 16.30 Aktualn. kultur.; 16.35 
Rrp. literacki pt. ...Tak najbliżej 
potrzebujących”; 16.45 Fonoser- 

wis; 17 Radickurier; 17.20 Parada 
polskiej piosenki; 17.40 Słynne 
ork, tan.; 18 Muz. i Aktualn.; 18.30 
Przeboje nen stop; 19.15 Warszaw 
ska Orkiestra PR i TV dyr Jan 
Pruszak; 19.40 Zespoły wokalne — 
„Les Humphries”; 20.05 Radiowo- 
TV Szkoła Średnia dla Pracują­
cych — Historia — Jak należy 
utrwa’ać wiedzę; 20.20 Melodie, 
do których chętnie Wracamy; 21.18 
Dźw. plakat reklamowy; 2133 U- 
trory S. Moniuszki; 22.20 Mel. z 
kastanietami; 22.30 Lądy znane i 
nieznane — Maroko — wrota 
Afryki; 22 45 Mipi-recital Jacka 
l acha; 23.10 Korespondencja z za 
granicy; 23.15 ..Granice jazzu”.

Wiadomości: 0.01. 1. 2. 3. 4. 5, 
6. 8. 9. 10. 12.05, 15, 16, 19, 20. 21, 
2?. 23.

PHOGRAM TT: 7 45 Tańce kom­
pozytorów rosvjskich i radziec- 
k’ch; 8 35 Mv 77; 8.45 Górale, gó­
rale. góralska muzyka; 9 Muz. 
Portugalii; 9.40 D’a przedszkoli:

„Bal baloników”; 10 Czytamy kia 
syków — twórczość M. Unamuno; 
10.30 Konc. ork. dętych; 11 Dla 
kl. VII (biologia) ,,Co kto pora­
bia zimą?”; 11.25 Muz. lud.; 11.35 
Postęp w gospodarstwie domo­
wym; 11.45 Od Tatr do Bałtyku — 
Kurpie; 12.05 Czas dobrych gospo­
darzy; 12.25 „Koce” fragm. wspom 
nień Z. Jakubika; 12.45 P. Czaj-

Sztuka cenniejsza niż 
rep.; 18 Muzykobranie; 
lityka dla wszystkich; : 
boje 40-latków; 19 Pow,
dżw < 
serce”: 
ni:

O. Czajkowska
19.35 Opera ■

słowo — 
18.30 Pc-

18.45 Prze 
. w wyd. 
,Prosto w 
G. Pucci-

.Turandot”; 19.50 „Upiorny

kowski scena pisania
przez Tatianę z I aktu opery

listu 
„Eu

geniusz Oniegin”; 13 Dla kl. I i II 
(wych. muz.) „Posłuchaj i roz­
poznaj”; 13.20 Ivan Jelinek: Suita 
A-dur w/g franc. tabulatury lut­
niowej; 13.35 Wokół spraw naszego 
stołu; 13.50 Południowe rytmy;

14.10 Więcej, lepiej, nowocześniej: 
14.25 Tu Radio — Moskwa; 14.45 
Muz. filmowa; 15 Program dla 
dziewcząt i chłópców; 15.40 Studio

spadek” — pow.; 20 Interradio — 
mag. aktualn. muz.; 20.45 Urba­
niak gra Namysłowskiego: 21 Wie 
czór autorski — spotkanie z W. 
Adamieckim; 21.30 Bielszy odcień
bluesa; Śpiewa R. Flack
22.15 Trzy kwadranse jazzu — dy 
skografie; 23 Wiersze o Warsza­
wie — czyta K. Łaniewska; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów; 23.50 
Śpiewa C. Richard.

g; tełeRana 1
PROGRAM 1: 6 — TTR — Ho­

dowla zwierząt — powt. mat.; 
6.30 — TTR — Mechanizacja rol­
nictwa — powt. mat.; 9 — Pro­
gram dla najmłodszych, kl. III: 
„Od ziarenka do kromki chleba”; 
19 — Program dla kl. V: „Nowy 
Płock” (kol.); U.05 — Program 
dla najmłodszych, kl. III: „Stoi 
na stacji lokomotywa” (kol.); 12 
— Wychowanie obywatelskie dla

Słonecznik;; 16 Muz. 
nii; 16.19 Informacje,
pozycje; 16.30 Mel,
16.40 Mag. informac.

lud. Rumu- 
rady. pro- 

z musicali; 
16.50 Radio-

express; 17 Amatorskie zespoły 
przed mikrofonem; 17.20 Rep. lite 
rackj pt. „Obudził się nie ten czło
wiek”; 
diowe;

17.40 Nowe nagrania ra-
18.40 Antena nowatorów;

19 Studio Młodych. Z cyklu: Mło
de Pokolenie Polski Ludowej”; 
19.20 Szkic do portretu: J. Czecho 
wieża; 19.30 Transm. konc. Wiel­
kiej Ork. Symf. PR i TV ped 
dyr. Jose Serebriera (USA); 21.15 
Divertimenta kompozytorów pol­
skich; 21.52 Z nagrań Ork S. 
Kentona; 22.10 Mag. rekreac.-tu­
rystyczny; 22.30 Muz. ze starych 
płyt; 23.35 Co słychać w świeoie.

Wiadomości: 4.30. 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30. 13.30. 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM lii: 8.05 z kompozy 
torskiej teki Boba Dylana; 8.30 
Co kto lubi; 9 „Upiorny spadek” 
pow.; 9.10 H. James gra Ellingto- 
na; 9.30 Nasz rok 77; 9.45 Kcnc. 
na instrum. dęte; 10.35 Kiermasz 
Płyt wywtórni Panton; 11 Zycie 
rodzinne; 11.30 Gwiazdy szwedz­
kiego jazzu — R. Gustafsson; 12.25 
Za kierownicą; 13 Powt. z rozryw 
ki; 13.50 „Pantaleon i wizytant- 
ki” — pow.; 14 Muz. z hiszpań­
skim rodowodem; 15.10 „Sen”: — 
gra i śpiewa Zesp. Gracious 15.30 
Śląski przegląd kulturalny; 15.59 
Gra Old Metropolitan Band; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16,20 
Muzyczny Harlem; 16.45 Nasz rek 
77; 17.05 Muz. poczta UKF; 17.40

Wiadomości: 5,
12.05, 15, 17, 19.30,

PROGRAM IV:

6, 7, 8, 10.30, 
22.

6.45 Radioex-
press; 7.45 Muzyczny tydzień Po­
znania; 11 Dla szkół średnich 
(wych. muz.) „Savoir vivre młode 
go melomana” — czyli z wizytą w 
cperze i filharmonii; 11.30 Tosca- 
nini; 12.95 Czas dobrych gospoda­
rzy; 12.25 Giełda płyt; 13 Nie tyl­
ko dla słuchaczy w mundurach 
— Współcześni bohaterowie; 13.25 
Z radiowej fonoteki muz.; 13.50 
Dla szkół średnich (j. polski) „Na 
swój styl”; 14.25 „Portret pisa­
rza” — R. Bratny; 14.55 Z tomu 
„Wielka liczba” wiersze W. Szym 
borskiej; 15.15 „Nobel 76” — o 
twórczości S. Bellona; 15.45 „Sce­
na obrotewa” — nowe wiersze M. 
Jastruna; 16.05 C. Debussy: Mała 
suita na fortepian; 15.20 16 lekcja 
łaciny- IG.40 Aud. w oprać. A. Prn 
sińskiego; 16.50 Radioexnress; 17 
Spotkanie z PWSM; 17.15 Aud. 
eświatowa; 17.25 Fragm pow. P. 
Bystrzyckiego pt. „Wyjazd”; 18.25 
J. niemiecki: 18.40 SOS dla bios­
fery — Nad pięknym, modrym Da 
najem; 19 Jak działać sprawnie? 
— „Szkoła mistrzów”; 19.15 J. an
gielski;
sugnacco

19.30 J. Hasse: „Por-
Grilletta” Intermezzo

w III aktach wg pomysłu z ko­
medii Moliera (stereo); 20.41 M. 
Rarel: Kwartet smyczkowy F-dur;
21.10 Laureaci chopinowscy na piy
tach — 
wiedzy 
System 
Polsce;

M. Pollini; 22.15 Studium 
polityczno-społecznej — 

świadczeń społecznych w
22.30 „Międzynarodowa

Trybuna Kompozytorów 
ryż 76”.

Wiadomości: 12, 16.

Pa-

kl. VIII 
mysły”; 
Średnia

.Wynalazcy i ich po-

domem na Osiedlu Piastow­
skim było zachodu co niemiara. 
Przede wszystkim dla jego 
wzniesienia należało udoskona_ 
lić technologię wielkopłytową, 
która przez szereg lat służyła 
tylko do montowania niższych 
budynków mieszkalnych na 
Ratajach. Modyfikacji oodjęli 
się projektanci z poznańskiego 
„Miastoprojektu”, konsultując 
się z Poznańskim Przedsiębior­
stwem Budowlanym nr 2 (gene 
ra!ny wykonawca osiedla Ra­
taje). Z kolei trzeba było wy­
produkować elementy prefa­
brykowane, odpowiadające w 
pełni założeniom projekto­
wym. Zadanie to wykonała i w 
dalszym ciągu realizuje załoga 
wytwórni na Ratajach.

Później wyłoniły się trudnoś 
ci z samym montażem. W tym 
przypadku przydatne okazało 
się wieloletnie doświadczenie 
załogi PPB nr 2, która pierw­
sza w Poznaniu wprowadziła 
technologię wielkopłytową do 
budownictwa mieszkaniowego. 
Składanie jednak „szesnastek” 
z gotowych elementów to nie 
to samo, co montaż niższych 
domów. Dla brygady montażo­
wej Ryszarda Stefaniaka by­
ła to nowość. Start nie był 
łatwy, ale montaż każdej na­
stępnej kondygnacji przebiegał 
już sprawniej.

— Zdobyte doświadczenie na 
pierwszym 16-kondygnacyj­
nym domu nie pójdzie na mar­
ne — mówi kierownik Grupy 
Robót inż. Tadeusz Bekas. — 
Wszak trzy kolejne takie same 
„szesnastki* znajdują sic już 
w budowie, a ogółem na dol­
nym tarasie Rataj stanie ich 16.

Ładny to dom. Architektura 
niebanalna. Zewnętrzna ele­
wacja kolorowa. A wnętrze? 
Można tylko życzyć, aby wszy­
stkie projektowane dla Pozna­
nia domy miały tak duże i 

j funkcjonalne mieszkania oraz 
I doskonałe rozwiązania holu na 
i parterze i korytarzy na wszy- 
; stkich piętrach. Dom spełnia 

warunki nowoczesnego budów 
nictwa mieszkaniowego. Prze-

de wszystkim wprowadzono do 
niego największy z przewidzia­
nych na obecne lata normatyw 
mieszkań. M3 ma blis’ o 50 m 
kw. powierzchni użytkowej, a 
M5 — 73,6 m kw. Przestronne 
ustawne pokoje nie maja już 
nic wspólnego z wąskimi, ma­
ło funkcjonalnymi klitkami. Z 
korytarzy prowadza osobne 
wejścia do wszystkich po­
mieszczeń. W łazienkach jest 
miejsce na nowoczesny sprzęt, 
np. ustawienie pralek automa 
tycznych. W mieszkaniach ty­
pu M5 przedpokoje maja okna.

Zastosowano także w wypo­
sażeniu wnętrz szeree nowych 
wyrobów. Podłogi i posadzki 
pokrywają estetyczne i trwałe 
wykładziny „lentex” lub „wi- 
nigam”. W łazienkach zainsta­
lowano wanny z gotową obu­
dową, a w kuchniach zlewo­
zmywaki są już także nowsze­
go typu. Rozwiązanie wnętrza 
domu jest również nietypowe. 
Hol na parterze przypomina 
recepcję hotelową. Dużo tu 
miejsca, które megą wypełnić 
stoliki z fotelami oraz ozdob­
ne rośliny. Tutaj też. tzn., w 
holu na parterze, mieścić się 
będą ajencja PKO, kiosk 
„Ruchu” z publicznym telefo­
nem, klub seniora oraz wózkar 
nia i pomieszczenia dla rowe­
rów. W domu czynne też będą 
cztery pralnie i sześć suszarni. 
Projektantom nie zabrakło wy 
obraźni, bowiem i poddasze zo­
stało należycie wykorzystane.

Brygady PPB nr 2, począw­
szy od Henryka Białeckiego, 
który to zespół rozpoczął wy­
kopami pod fundamenty budo­
wę pierwszego 16-kon dygnąć vj 
nego domu z 126 mieszkania­
mi, dołożyły także starań o 
jego jakość. Wprawdzie lokato­
rzy jeszcze się do niego nie 
wprowadzili, jednak powodów 
do narzekań chyba nie będą 
mieli. Wnętrze budynku jest 
wykonane starannie.

Prace wykończeniowe reali­
zowali pracownicy z mistrzem 
Franciszkiem Kuflem na cze­
le. Wszystkie zespoły, kierowa 
ne m. in. przez Janusza Gala-
sińskiego, 
ma, Jana 
Kirchnera, 
czaka i

Stanisława Giery- 
Kaczmarka, Józefa 

Kazimierza Lesz- 
Zenona Wolsztyń-

skiego, rzetelnie wykonały za 
danie, (an)

Jen Skrzypczak, monter instaJa- 
cji sanitarnych, sprawdza działa­
nie wyposażenia jednej z kuch­

ni „szesnastki".
12.45 R-TV

Matematyka
wiadomości; 13.25 — TTR 
dowla zwierząt — powt.
mości: 
logia:

15.40 NURT

obrażeń”; 16.10 
Wydawniczy;
(kol.); 16.10 —

.Rozwój percepcji

Szkoła 
- powt. 

— Ho- 
wiado- 

Fsycho- 
i wy-

Proponujemy:

16.30
Tv Informator

Dziennik

„Pora na Telesfora”
Obiektyw; 17

młodych widzów: 
— Eureka (kol.); 
„Świat, który nie

17.30 — Dla 
.Skrzydła”; 18

— ode. 
morskiej 
(kol.);

pt.

19

13.30 — Z serii: 
może zaginąć”

,Opcw:eść o wydrze 
film dok. prod. ang. 

■ Dobranoc dla naj-
mjodszych i program dla młodzie
ży; 19.30 Wieczór z dzienni-
kiem (kol.); 20.30 — Z cyklu:
łość niejedno ma imię — ode. pt. 
„Koniec jazdy na diabelskim mly 
nie” — film fab. prod. USA; 21.25 
— „Za kolędę dziękujemy” — ko 
lędy i pastorałki w Starej Pro-
chowni; 5
Form — 1 
cie”; 22.50

21.50
Iwan Bunin: 

) — Dziennik

Teatr Małych
„Dobre ży 
(kol.).

Przedstawiajmy się

PROGRAM 2: 16.55
(kol.); 17.40 — Z cyklu 
— „Przyszłość Ziemi” - 
TV NRD (kol.); 18.15 - 
„Spotkania z górami”

— Pegaz 
„Urania” 
program 

Z cyklu: 
— nowo-

czesny sprzęt w ratownictwie gór
skim program pubL; 18.10
Teleskcp; 19 — Dobranoc dla naj 
młodszych i program dla mło­
dzieży; 19.30 — Wieczór z dzien­
nikiem (kol.): 20.30 — Pierwszy
Festiwal Polskich Filmów i Wido 
v»i3k Telewizyjnych — Olsztyn-77 
— Jeremi Przybora: „Gołoledź”; 
2? — „24 godziny” (kol.); 22.10 — 
„Zezent” — film TVP; 22 20 — 
j. Laufer — program rozrywko- 
wy; 22.40 — Język rosyjski; 23.10 
—' NURT — Filozofia.

Ancnim-owość ma różne a- 
spekfy, wszakże u podsta.y 
większości argumentów 

mających przemawiać „za" — 
tkwią pobudki o charakterze ne- 
gatywnym. Może lepiej się nie 
ujawniać? W pozostałych przy­
padkach na cgół brak racjonal­
nych uzasadnień.

W małych miasteczkach czy 
wsiach wiedomo, że listonosz, to 
Bronek Wiśniewski, a weterynarz 
nazywa się Jan Trznadel (ma żo 
nę, dwoje dzieci itd.). W więk­
szych natomiast skupiskach ludz 
kich — jak Pozncń — sprawy 
mają się Inaczej. Anonimowość 
jest nadal zjawiskiem powszech 
nym.

W resiauracji obsługuje nas 
Kelner, bilety autobusowe sprze­
dają Kasjerka, w międzymiasto­
wej odzywa się Sto Siedemna­
ście. Dalecy jesteśmy cd dok ład 
nogo oznakowania wszystkich hi 
dzi. Nie w każdym też przypad­
ku byłoby to celowe i słuszne. 
Proponujemy wszakże rozszerze-

nie dobrego zwyczaju, stosowa­
nego już z powodzeniem tu i 
ówdzie. Mo-żna było regułę Infor 
mewonia o imieniu i nazwisku 
wprowadtzlć np. w niektórych u- 
rzędach pocztowych, placówkach 
służby zdrowia, na budowach (ta 
blice orientacyjne) — dlaczego 

. trzymać w tajemnicy — przykła­
dowo — że ten właśnie tramwaj 
linii nr „9” prowadzi dzisiaj mo­
torniczy Zenon Antkowiak, lub że 
nrd tym podwórkiem oraz chod­
nikiem pieczę sprawuje dozorca 
Stefan Jaskóta.

Warto — w indywidualnym i 
społecznym interesie — częściej 
rezygnować z ukrywania: kto jest 
kto. Z pewnością w wielu przy­
padkach ujawnienie imienia i naz 
wiska byłoby czynnikiem mo-biłi 
zującym do lepszej jakościowo 
prccy. Dobrego bowiem działa­
nia nie musi się wstydzić nikt.

Proponujemy: przedstawiajmy 
się! Ten dobry zwyczaj będziemy 
upowszechniać.
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